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Geneza Judeo - Polski.
W jaki sp o só b  żydowstwo poprzez  p lany

Z ręką , na pulsie  w ypadków  dziejowych 
d a  s ię  stwierdzić, że o d  zarania ludzkości 
historycznie znanej żydostw o  jest  w c ią g łe j  
w o jn ie  z wszystkimi w arstwam i, z którymi 
ono  s ię  styka iub, kiedykolwiek stykało. Ale 
to da łoby  się wytiómaczyć różnicami rasy  
aryjczyka i semity. Trudnie j już zrozumieć
—  a to właśnie jest znamienne —  że żydzi 
i z p o k rew ną  so b ie  ra są  chamicką, a n a ­
w et —  z drugimi szczepami rasy semickiej 
s ą  w  ustawicznej wojnie: Fenicjanie, Fili­
styni, Egipcjanie, B erberow ie ,  a dziś; Ara­
bow ie  w  Palestynie.

I przyczyny szukać  należy nietyle w  od  
rębności,  ile w  n iżs zo ś c i rasy, która n ie  
n a w id z i  w y żs zo ś c i.  G dyby  aryjczyk o b ra ­
cał się choćby tylko część sw ego  życia w 
pism ach rabinów, w  tym chaosie  nielo­
giczności i w  tej przewrotności i podstęp ie ,  
m usiałby z obrzydliwości przed p o d o b n ą  
działalnością, jaką  zalecają m ędrcy  ż y d o w ­
scy, rozchorow ać się  fizycznie i um ysłowo. 
Jest  to wogóle nienaturalny i n ieporządny 
sp o só b  myślenia — a ten właśnie  sp o só b  
myślenia  przeszczepia  się od 3 tysięcy lat 
z jednej generacji żydowskiej na drugą.

W  T alm udzie-Sanbedrin  'f. 52. a. poucza  
to święte p ism o żydowskie , jak należy m ę­
czyć niewiernych : „Zakop zb rodn iarza  po 
ko lana  do  gnoju, owiąż mu szyję tw ardem  
a na wierzchu miękkiem suknem , —  j e d e n ' 
z w as  niech ciągnie jeden koniec, a drugi
—  drugi koniec do s ;ebie, aż zb rodniarz  
usta  otworzy. bW tedy  wiejesz gorący płyn­
ny ołów mu do  ust, ażeby spłynął do ś ro ­
dka  i jelita mu spalił." T o  sam o robili ży- 
dzi-bolszewicy w  Rosji. —

Siedem  sławnych plag egipskich to w y­
bó r  najbardziej w yrafinowanych męczarni, 
jakiem i żydzi chcieli zniszczyć Egipt w  
chwili, gdy  spodziew ali  się żywiołowej o- 
b rony  ze s trony uciemiężonych Egipcjan i 
n igdy  nie mogli da row ać  Mojżeszowi, że 
ich w yprow adził  z tego kraju, k tóry już za 
sw ój uważali.

T a k  jest do dziś dnia! Ideje Herzla, k tó ­
ry  p ro p ag o w a ł  myśl przesiedlenia żydów  
do  Palestyny U gandy a potem  Argentyny 
wykpili sami żydzi. Oni bowiem  dobrze  
rozumieją, że są  narodem , który nie ma 
zdolności do sam odzie lnego  życia i w ie ­
dzą dobrze, że n ig d y  p a ń s t w a  n ie  s tw o ­
r z ą , oni wiedzą dobrze, że m ogą żyć t y l ­
k o  n a  o r g a n iz m ie  in n e g o  n a rod u , a do 
takiego życia jest p rzyw iązana Vv-alka i oni 
tą  w alkę ciągle p ro w ad zą  .

Żydzi rozumieją dobrze, że jako  naród  
w ybrany  przez Boga do p a n o w a n ia  nad 
światem — bo ich tak rabini uczą, do tego 
celu dążyć m ogą wszelkiemi ś rodkam i. —

Kongres syjonistów, odby ty  w  Bazylei w  
r. 1897, a opub likow any  po długoletniem 
utrzym ywaniu tajemnicy, bo  dopiero  w  r. 
1920 tak uchwalił w  jednem  miejscu (dó- 
s ło w n ie ! ) :

zw alczania flrjów i akcji przeciw ko 
koncepc jj  J u d e o  — Polski,

„Skoro k tórykolwiek rząd  po p ad n ie  w  
zależność o d  w ewnętrznych rozruchów, a 
zagrozi mu rów nocześnie  nieprzyjaciel ze­
wnętrzny, — a już je s t  on  w  n a s ze j m o ­
cy . P o t ę g a  p ie n ię ż n a  która  przecież bez- 
przecznie  jest  w  n a s zy c h  ręk a ch , p o d a  
m u  ś ro d k i ra tu n k u , których on (.ten rząd) 
jak  źdźbła  po  powierzchni w ody  p ły w ają ­
cego się c z e p i,  a b y  s ię  r a to w a ć . W  n a ­
s zy c h  r ę k a c h  je s t  g o t o w y  p la n  w e d łu g  
w s z e lk ic h  z a s a d  w o je n n e j s z tu k i u ło ż o ­
ny, —  i niewolno nam ani na k rok  od  tej 
linji zboczyć, jeżeli chcemy aby  p race  ży­
dow skich  g łó w  przez całe s tu lecia  p ro w a ­
dzone, nie poszły na marne. Naszem  h a ­
słem j e s t :  p o t ę g a  i 'p o d s t ę p .

„Tylko s iłą  uzyskać  można zw ycięstw o 
w  spraw ach  p raw n o p ań s tw o w y ch  i prze­
ciw łudziom, którzy w "polityce coś do g a ­
dania mają. Siła J e s t  p o d s taw ą  ale p o d  
s tę p  i o b łu d a  są  środkam i nieodpartem i 
w  walce z rządami, których g łow y (nie są  
skłonne, aby  pokornie  do stóp naszych 
się ułożyć. Dlatego nie w olno nam cofać 
się ani przed p r z e k u p s tw e m , ani przed  
o s zu s tw em , ani przed zd ra d ą , jeżeli tylko 
środki te zbliżają nas do  celu. P aństw o  
nasze musi być osiągnięte  d rogą  p o ko jo ­
wych podbo jów , — objaw y w ojny m uszą 
być  zastąp ione  mniej krzyczącemi rodza ja ­
mi b r o n i ; panow anie  grozy, s trachu i ter­
roru  wymusi nam i dla nas  ś lepe ,  b ez ­
względne posłuszeństw o.

„W  rękach rządów  jest jednak  jeszcze 
jedna potęga: to p ra sa ! Celem jej jest zw ra ­
cać uw agę rządu czy ogółu na potrzeby 
narodu , no tow ać skargi pokrzyw dzonych , 
rozdm uchiw ać  je lub tuszować. Jednak  rzą­
dy nie doceniły  tej potęgi i d z iś  p ra s a  
je s t  ju ż  w  n a szyk h  r ę k a c h . Przez  p rasę  
doszliśmy do wpływu, chociaż sami je s te ś­
my w  cieniu. Dzięki prasie  są  góry  p ien ię­
dzy w naszych rękach i jakkolw iek  one 
płynęły do nas  z po tokiem  krwi i łez, my 
przecież o to trapić się nie po trzebow aliś ­
my. —  Dziś uchodzimy za trybunów  ro b o ­
tników, poniew aż my spow odow aliśm y, że 
robo tn icy  wstąpiii w  szeregi anarch is tów  i 
kom unistów. T en  kierunek p racy  pop ierać  
musimy z zasady  tembardziej, że łatwo on 
nam  przychodzi pod  płaszczykiem hum ani­
taryzmu dla w ars tw  najniższych.

C e le m  n a s zy m  je s t  z d e g e n e r o w a n ie  
ch rze ś c ija n . N a s za  siła  le ż y  w  n ie u s ta ­
ją c y m  g ło d z ie  i  s ła b o ś c i r o b o tn ik a " .

Na tych słow ach kończy się jeden z p r o ­
tokołów kongresu  sjoikstycznego z r. 1897 
a  w ię c  p l a n  j e s t  i b y ł  z n a c z n ie  w c z e ć -  
n ie j,  bo  w 1897 r. s tw ierdza ów  mówca 
żydow ski, co się do tąd  w ykonać  dało. Nie 
są  to więc puste  słowa, które  zdradził przed 
światem w  r. 1920. autor „P ro toko łów  
M ędrców  Sjonu".

l.ydzi mają p lan podbo ju  św iata  i w p ra w ­
dzie z przerwami w  dziejach ale konse -

pow stan iu  n iepod leg łe j Polski doszło d o

kwentrfłe p ro w ad zą  go naprzód.
Żydzi zarzucają  nam, że takimi siali się. 

oni skutkiem nienawiści, jaką im okazują  
inne narody. —  T ym czasem  jes t  to perfi­
dne odw rócen ie  logicznego rusz tow ania . Ze 
skutku rob ią  przyczynę. Nie żydzi stali s ię  
złymi przez nienawiść naszą, lecz my ich 
musiel śmy znienaw idzieć  za ich s tra szne  
w ady  i zboczenia.

Jedną  z tych nienawistnych w ad  żydow ­
skich jest  b e z w z g lę d n a  ek s k lu zy w n o ś ć . 
Żyd musi się od  nieżydów  odgraniczyć. T a k  
zw ane ghetta  w  Polsce  nie pozwalały  na 
skutek nakazu władz, aby  ra tow ać  miesz­
czan przed  b rudem  i ło trow stw em  żydow - 
skiem, ale s tw o r z y l i  j e  ż y d z i  sam i, ab y  
cdgran ic  yć się od chrześcijan , k tórzyby 
mogli podg lądnąć  tajemnice żydow sk ie .  Są  
to żydow skie  twierdze!

D rugą —  pozorn ie  przeciw ną —  cechą 
iy d o w s tw a ,  to  p r a w o  d y fu z j i  i r o z p r a ­
s za n ia  s ię  ja k  p a s o ż y tó w  p «  c ie le  in ­
n y c h  n a ro d ó w . N iepraw dą jest jakoby  ży ­
dzi byli k iedyś narodem  rolniczym. Zaw sze  
byli koczownikami na o rganizm ie  innych 
narodów'. W yniszczywszy sw oje p ie rw otne  
siedziby, poszl< ob jeść  Egipt, potem  Kan a -  
an, wreszcie rozpierzchli się po dalszych 
ziemiach.

Wyśmiali i wykpili sami ideologję  H er­
d a ,  który marzył o od rębnem  państw ie  ży- 
dow skiem , a dziś śmieją się i k p ią  z An­
glików, którzy im dali Palestynę, a oni sa­
mi nie w iedzą  co z tym prezentem  przes ta ­
rzałym zrobić. W  p la n a c h  o f e n z y w y  ż y ­
d o w s k ie j,  P a le s ty n a  n ie  l e ż a ła  n ig d y  
T o  tylko w spom nienie  po trzebne  do  g r  
dramatycznej w o b ec  świata.

Punk tem  posto ju  generalnego sz tabu  ży­
dow skiego  to P o ls k a  R u m u n ja , R o s ja  
lu b  W ę g r y ,  a więc k r a je  o  n a jw ię k s z y m  
sk u p ien iu  ż y d o w s k ie m , o najbardziej u- 
m iarkow anym  klimacie, o najmniejszem u- 
przemyslowieniu, a najszerszych, ale na ju ­
rodzajniejszych polach upraw nych . Będzie 
je dla żydów  uprawiał goj, a oni b ę d ą  my­
śleć i zbierać za niego.

A poniew aż w yp ad k i  dziejowe osta tn ich  
kilku w ieków  spow odow ały , że Po lska  m a  
dziś największy procent żydów, •— że n ie ­
ma naturalnych granic militarnych jakiemi 
są wielkie rzeki i góry, — pon iew aż  leży 
na  granicy fabrycznego i p rze ludnionego  
zachodu  i rolniczego s i a to  za ludnionego 
w schodu , —  pon iew aż  P o lsk a  leży na  p o ­
graniczu tizeźwej , hum anitarnej kultury 
zachodniej i zabobonnej,  skłonnej do  egza l­
tacji kultury wschodniej,  — poniew aż 
wreszcie Polska  leży na znakomitym szlaku 
hand low ym  Bałtyk — O d ra  —  W isła  —  
P rypeć  — Dniepr i Morze Czarne, —  p o ­
nieważ w końcu  Po lska  była krajem p o d b i ­
tym, a p ra w d o p o d o b n ie  długo jeszcze w a l­
czyć będzie  m usiała o trw ałość sw oich fun­
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dam en tów  państw ow ych , przeto p r z e c i w  
P o L c e  j a k o  g łó w n e j  t w i e r d z y  s k i e r o w a ­
n a  j e s t  c f e n z y w a  ż y d o w s k a  jak to z d ra ­
dził jeden z sy jonistów  ż y d  L io g e r .

W  publikacji p. t. „Presse  und  Judeti- 
tum.“ pow iada  na w stcp ie  Singer: „ Ż y d r i
s ta l i  u g r o b u  w s z y s tk ic h  l u d ó w  s t a r o ­
ż y tn y c h .  Znikli Egipcjanie, Babśiończycy, 
Persov.de i Rzymianie, iecz naród  ż y d o w ­
ski żyje. I Faraona  i Amaleka i H am ana  i 
H aaa jana , i papieży średniowiecznych i m o­
narchów  p rz e ż y l i ś m y  i t r y u m f u je m y  dz iś  
n a d  ic h  g r o b e m .  Ż ydostw o  n e zginie i 
zginąć nie m oże".

W  innej książce kpi sobie  ten sam Sin 
ger  z Chrystusa, nazywa Go „żydowskim  
gołębiem  poko ju  i śmieje się z N iego, że 
marnie zginął, nic nie zdziaławszy.

D o  Polski —  po w iad a  — nie mają ż y ­
d z i  specjalnej nienawiści, ale k o n ie c z n o ś c i 
d z ie jo w e  ta k  s ię  s k ła d a ją , ż e  m u si o n a  
b y ć  g łó w n ą  a  m o ż e  je d y n ą  „ p o ż y w k ą "  
d la  ż y d ó w . Polska  w  podziałach bezsilna, 
była znakomitym terenem dla pasożytów . 
Z m a r tw y c h w s ta n ie  P o ls k i p o k r z y ż o w a ło  
p la n y  o f e n z y w y  ż y d o w s k ie j,  s tąd  n ie n a ­
w iś ć  d o  nas. T rzeba  te plany w  wielu 
punk tach  zmieniać, —  i żydzi też istotnie 
p lan  ten zmieniają.

Na początku wojny żydzi byli pewni, że 
N iem cy zostaną  zwycięzcanr. Zgodnie  z tem 
„robili" sw oją  poiitykę. Żydzi całego św ia ­
ta  urabiali dziennikami opinję przychylną 
dla Niemców, byli jednak  ostrożni i kryli 
się. Za te usługi spodziewali się o d  N ie m ­
có w  nagrody  na ziemiach polskich*. Pian 
ten  po tw orny  już dziś nie jest tajemnicą, a 
•wyobrażali go sobie  żydzi w  sp o só b  na 
stępujący : Niemcy pokonają  Rosję, o d b io rą  
jej z iem ie" 'polskie , części ich zachodnie  
w raz  z C zęstochow a i Łodzią wcielą do 
Niemiec, —  resztę zaś tj. 9 pow ia tów  og ło ­
szą  jako suw erenne Państw o Po lsk ie  p o d  
„opieką" Niemiec z .yw £ o ł p o lsk i n a r o d o  
w y  u ś m i e r c ą  ż y d z i  jako m ówiący ró w n o ­
cześnie po polsku i niemiecku. zaleją go 
sw oim  kapitałem przez centralizację w szy s t­
kich mniejszych p rzedsięb iors tw  han d lo ­
wych, obniżą cenę tow aru  poniżej polskiej 
produkcji. Za to otrzymają o d  Niemiec p r z y ­
w i le je  w  f o r m ie  „ p r a w  m n ie js z o ś c i" ,  a u  
to n o m ję  n a ro d o w ą , u r z ę d o w o -p e r s o n a l-  
n ą  i k u l tu r a ln ą .  Przez kapitał sw ój i p o ­
parcie  Niemiec s taną  się kas tą  rządzącą , a 
w  najgorszym w ypadku  b ędą  nadm iar lu d ­
ności żydowskiej w  Po lsce  w ysyłać jako 
kierownicy P ań s tw a  Polsk iego  poza g ra n i ­
ce  Polski tj. do Rosji, Rumunji i C zecho­
słowacji, bo i te 3 kraje leżą w  planie  o- 
fenzywy żydowskiej.

W ydali  więc zawczasu, bo  jeszcze p o d ­
czas wojny hasło, aby n ie  d o p u s z c za ć  d o

e m ig r a c j i  ż y d ó w  z  P o ls k i  d o  A m e ry k i .
Z m artw ych w stan ia  P o lsk i  p o k r z y ż o ­

w a ł o  śch p la n y .  —  Żydzi nie są  jeszcze 
zdecydow ani, czy pom im o traktatu W e rs a l ­
skiego P o lsk a  ma istnieć iub nie i pracują  
ciągle przeciw  tej koncepei-. O statn ie  lata 
w ykazały jednak, że zuoełnte nie da  się tej 
Polski ubęzw ladnić  i dlatego żydzi pian 
swój zmienił '. Dziś słyszy się  o n o w e j  k o n ­
c e p c j i  ż y d o w s k ie j ,  a b y  u c z y n ić  P o ls k ę  
s i ln ą ,  a l e  p o d  w a r u n k ie m ,  że ży d z i  b ę d ą  
j e j  w s p ó ł g o s p o d a r z a m i .  C a ł y  d o r o b e k  
n a s z y c h  p r z o d k ó w  m a b y ć  r ó w n o  p o ­
d z ie lo n y  m ię d z y  P o la k ó w  i żydów !

T a k  oto przedstaw ia ją  się piany żydow ­
skie  w o b ec  Polski. Ostatnia koncepcja  d ą ­
żąca do zapewnienia żydom  roli w s p ó łg o ­
s p o d a r z *  w  P o ls c e  objaw ia  się w  próbach  
z a w ie r a n ia  p a k tó w  z  r z ą d e m  p o lsk im  
(„u g o d a"  z iządem  pp. Grabskich, p róby

P . prem jer Bsrtei okazuje się z dniem 
każdym  człowiekiem, który mimo um izgów 
żydow sk ich  skierow anych  w jego stronę, 
n i e  z a t r a c a  z d r o w e g o  r o z ­
s ą d k u ,  lecz owszem, n a t r ę c t w o  
ż y d o w s k i e  i i c h  b e z c z e l n e  
ż ą d a n i e  u m i e  i m a  o d w a g ę  
j a w n i e  i w p r o s t  n a p i ę t n o w a ć .

Ostatn ia  jego rozm ow a z delegacją ży 
dow skiego  komitetu szkolnego z Wilna by ­
ła tak charakterystyczną i tak w  sw ej śmia- 
ł o ś c i ,  d o t y c h c z a s  u p o l s k i c h  
m i n i s t r ó w  z w ł a s z c z a  w o b e c  
ż y d ó w '  n i e  s o o t y k a n ą ,  iż zam iesz­
czamy ją poniżej dosłownie za pismami 
żydowskiemi:

Już na sam ym  w stępie  zapytał p. prem. 
Bartel delegacją, d l a c z e g o  w  s p r a ­
y / a c h  s z k o l n y c h  z w r a c a  s i ę  
d o  n i e g o ,  a n i e  d o  m i n i s t r a  
o ś w i a t y ,

Przedstawiciel szkolnictwa żydowskiego 
dr. Schaba t  zwrócił uw agę na specjalne zna- 
czenienie żydowskiej szkoły świeckiej, k tó­
ra  szczególnie cierpi w sku tek  licznych prze 
ś ladow ań  (!!).

W  tern miejscu premier p rzerwał zap y ta ­
niem: C z y  c h c e c i e  m o ż e  p a n o ­
w i e  m i e ć  w P o l s c e  u n i w e r ­
s y t e t  z j ę z y k i e m  w y k ł a d  owym 
ż y d o w s k i m -

zjednania  sob ie  rządu  p rem . Bartla), przy 
czerń żydostw o  otrzymać by miało — oczy* 
wiście s topn iow o — w Polsce  b a r d z o  
s z e r o k ą  a u t o n o m j ę .  W  konsekw encji  pian 
żydow ski nie jest niczem innem, jak tylko 
tylekroć w ykazyw anym  przez nas  i p ię tno ­
wanym  p l a n e m  u t w o r z e n i a  J u d e o - P o l s k L

Na taką  koncepcję  żydzi nie tylko ch ę t­
nie się godzą, ale owszem, plan taki chcą 
n a js z y b c ie j  z r e a l iz o w a ć .  Palestyna bowiem  
jako s iedziba n a rodow a  żydów  to tylko m y­
d l a n e  oczu Europie  i żydom  innych krajów, 
by dawali chętniej pieniądz®. Realnym zaś 
planem dz ś — w o b ec  utrwalenia się nie­
podległości P ańs tw a  Polskiego —  stworze- 
Mie z tej Polski p r a w d z iw e j  s ie d z ib y  ż y ­
d o w s k ie j,  jednem  słowem: J u d e o p o ls k i!

Czuwajmy więc, abyśm y n a p ra w d ę  w n u ­
ków  naszych nie widzieli już jako o b y w a ­
teli Judeopolski.

Dr. Schabat: Tym czasem  rnówimy o g im ' 
nazjum, o u n i w e r s y t e c i e  p o m ó '  
w i m y  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e .

W  dalszym ciągu pytał premier; czy mo­
że gim nazja  te  nie mają dlatego p raw a  p u ­
bliczności, poniew aż n i e  s t o j ą  n a  na-  
l e ż y t y r n  p o z i o m i e  p e d a g o g i ­
c z n y m ?

P rzew odn iczący  delegacji żydow skiej Dr.
Kaharu

Stwierdzam, że praw a publiczności zos ta ­
ły zakw estjonow ane z pow o d u  b e z p r a ­
w n e g o  (! cyrkularza b . min. oświaty 
G rabsk iego  w  spraw ie  geografji i historji. 
Dzisiaj ten cyrkularz został już zniesiony, 
niema więc zatem pow o d u  do  kwestjono- 
w an ia  p raw  publiczności.

Premier: C z y  b ę d ą  s i ę  W a m  p o ­
d o b a ć  t y i k o  t a c y  u r z ę d n i c y ,  
k t ó r z y  b ę d ą  c z y n i l i  z a d o ś ć  
w s z y s t k i m  W a s z y m  z a c h c  ian- 
k o m ?

Dr Kahan: Chcemy, by urzędnicy nie 
czynili tego co im się p o d o b a ,  ani tego co 
nam  się p o d o b a ,  a tylko to, co od p o w iad a  
pi a wu.

Jak w idać , ton  m ow y prem. Bartla był 
o s t r y  i n i e z w y k l e  ś m i a ł y .  W i­
docznie  pan preir ier dość  już ma tych „d e ­
legacji" żydowskich, nachodzących  go z u-

Senzacyjna r o z m o ^  a  
prem. Bartla z- żydami.

I p. Bartlowi sprzykrzyło się w reszcie  na tręc tw o  żydowskie.

K LEM EN S JUNOSZA.

Czarne bioto.
P A J Ą K I  W IE J S K IE .

Pow ieść .
1) ROZDZIAŁ I.
w k tórym  mowa o misternem św ia ta  u rządzeniu , 
o s ia tce  koronkowej, rozciągniętej na jego  p o w ie rz ­
chni, tu d z ie ż  o niejakim filozofie, mniej głośnym.

Jeżeli patrzym y na zegarek powierzchownie* 
nie widzimy nic o so b l iw eg o :  cyferblat i
dw ie  wskazówki; ale gdy otworzym y k o ­
per tę  i zapuścim y wzrok do  wnętrza, da  
nam  się widzieć cała, prześliczna, de lika t­
na  maszynerja: koła, kółeczka, kawałeczki, 
spręż.ynki kom binow ane, skom plikow ane  
dziwnie, połączone ze sobą.

K ażda  cząstka pełni sw oją  czynność. Każ­
da w ykonyw a ruchy, ściśle w yrachow ane  i 
określone.

Rozumie się , że człowiek zwyczajny i nie- 
og ładzoąy , zdatny tylko do ciężkiej pracy, 
do  łopaty lub siekiery, nie pozna  się na 
kunsztownej mechanice, ale zegarmistrz, o- 
kiem znawcy, zgłębi jej wszystkie tajniki.

O dnosi  się to nietyiko do  zegarka, ale i 
do całego świata, który, jeżeli się głębiej 
zastanowim y, jest nie co innego, tyiko og rom ­
ny zegarek. Biorąc to zdanie 'wprost, n ao d -  
wrót, jeszcze, raz na odw rót, i w  zn acze­
niach przenośnych, kom binując  je zatem co 
widzimy oczami, dotykam y rękami i czego 
wreszcie dom yślam y się siłą naszego  um y­

słu przychodzim y do rezultatów zdum ie­
wających i do  w n iosków  takich, które czło­
wieka, nieprzyzwyczajonego do ciągłej p ra ­
cy myśli, m ogą  przyprawić o gwałtowny 
ból głowy, a naw et i go rszą  słabość.

Uszer Engelman nie lękał się takiego w y ­
padku  dla dw óch p o w o d ó w  : przedew szyst 
kiem był biegły w  myśleniu jako najwięk­
szy filozof miasteczka; pow tóre  zachow y­
wał ściśle przepisy hygjeny umysłowej, to 
je s t ;  nosił czapkę jed w ab n ą  bardzo  lekką, 
tył głowy strzygł ba rd zo  krótko, a co trzy 
tygodnie  na karku, w  tem  miejscu, gdzie 
się g łowa kończy, a szyja zaczyna, kazał 
so b ie  stawić jedną ciętą bańkę.

Jest to znakomity i w ypróbow any  ś rodek  
na  to, ażeby głowa była zaw sze  zd row a 
a umysł bystry i lotny.

I to  jeszcze do d ać  należy, że Engeiman 
n ie  m iewał n igdy  zbyt obciążonego zołąd' 
ka. Jada ł  on raz na tydzień rzeczy p o ż y ­
wne, i to w  niewielkiej ilości, a przez sześć 
dni pozostałych żywił się tylko ch lebem  
kartoflami, cebulą  iub rzodkwią.

Może dlatego może jeszcze dla innych 
przyczyn, widział on  wiele rzeczy nie  w  ta- 
kiem świetle, w  jakiem w idzą je zwyczajni 
ludzie i rozumiał to, co dla głów ciężkich 
w cale  nie jest  dostępnem .

T en  to człowiek usiłował przeniknąć k o m ­
binacje m echanizmu św ia ia  i nieraz całemi 
dniami i nocam i nad  tem pracował.

D laczegoby  nie? #

Przedew szystk iem  miał głowę, pow tóre  
miał dużo czasu, po  trzecie lubił myśleć. 
W  takich  w arunkach  można kom binow ać 
sw o b o d n ie  i tyle, ile się p o d o b a .

O n też kombinował.
Czasem  kreślił k redą  na czerw onym  s to ­

le figury geom etryczne i w patryw ał się w  
nie okiem by.strem. Ze wszystkich, jakie 
znał i jakie ry sow ać  umiał, najbardziej p o ­
do b a ła  mu się koło, jest ono albowiem 
zam knię te  doskonale , sam o  przez się p rzed ­
s taw ia obraz skończonej całości, a jego o b ­
w ó d  nie p o s iad a  ani początku, ani końca.

Kombinując dalej spostrzegł, że jeżeli z 
jednego  punktu  zakreślać kola z początku 
małe, potem  większe, to się utworzy dużo 
kół mających w spólny środek , a jeżeli n a ­
kreślać  kola z różnych punktów , to się u-  
tworzy dużo kół, mających środki każde na  
swój rachunek  i bynajmniej nie wspólne.

Zachodzi pytanie: co kom u z tego przyj­
dzie?

Cierpliwości!
D ajm y na to, Engelm an mieszka w  m ia­

steczku, które się nazywa Czarne błoto i 
dajtnv na to, że to m iasteerko  Engelman 
obrał sob ie  za centrum, za ś ro d ek  koła. 
Jeżeli rzuci okiem na w schód  i na  zachód, 
na południe  i na północ, to zobaczy, żę 
miasteczko otoczone jest p łaszczyzną, w y ­
dającą  się oku ludzkiem u wielkiem kołem 
zakreśionem  przez prom ień tak  długi, jak 
daleko ludzkie oko  widzi. C. d. n
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rojonymi pretensjami, postanow ił w ięc raz 
wreszcie ukrócić te „w ędrów ki" żydowskie 
do  gabinetów  ministerjalnych i ciągłe jącze- 
nie nad strasznemi „krzywdami" i „prześla-

Ż ydow ski K om ite t organizacyjny s to w a­
rzyszenia przysposob ien ia  w ojskow ego im. 
Berka Joselewicza zwrócił się do marszałka 
P iłsudsk iego  oraz do prem iera  Bartla z 
obszernym  memofjałem.

W  memorjaie tym w skazano  na „konie­
czność" zalegalizowania odrędnej organi 
zacji p rzysposobien ia  w ojskow ego, moty-

Coś się psuje  w  państwie Sjonu! I to nie 
na  żarty. Żydzi skarżący się wiecznie na 
przygotow yw anie „pogrom ów " żydowskich 
w  Po lsce  spotkali się wreszcie z oczekiwa­
nym pogrom em , ale nie w  Polsce, iecz w... 
Palestynie , w „ic'n“ „własnem" państwie!

O to  „U nited  P re s s "  donosi z Jerozolimy 
że  w* Erew  Rosz H aszana w  czasie, gdy 
ludność  ży d o w sk a  udaw ała  się do bożnic 
na modlitwę wieczorną, doszło do starcia 
pomiędzy żydami a grupą  Arabów. W yw ią­
zała się walka, w czasie której z g in ę ło  3 
ż y d ó w ,  4 z a ś  o d n io s ło  c ię ż k ie  r a n y .  Dzię­
ki interwencji policji porządek  został — 
chociaż z wielkim trudem  — przywrócony.

A  więc p o g r o m  ż y d ó w  w  s to lic y  ż y ­
d o w s k ie j  w  J e r o z o l im ie .

A le  nie koniec na tem. Ż ydow ska Agen­
cja Telegraficzna d o n o s :  W  kolonji hasydź- 
kiej „Awodath Izrael" doszło do bójki p o ­
m iędzy kolonistami a g rupą  pas tuchów  be-  
duińskich, którzy ze swemi stadami chcieli 
przejść  przez koionję. Koloniści zażądali,  
aby  beduini ominęli osiedle, znajdujące s:ę 
z rozporządzenia  w ładz p o d  kw aran tanną  
z pow o d u  panującej w śród  bydła  zarajy.

W b rew  temu żądaniu  beduini nie chcieli 
ustąpić. Doszło do gwałtownej bójki, p o d ­
czas k tórej jeden  beduin  został raniony. 
P r z y b y ł a  p o l ic ja  z a a r e s z t o w a ł a  5 -c iu  k o ­
l o n i s tó w  Ż ydow sk ich .

Tym  razem żydzi znów  byli atakującymi 
W schodn ia  k rew  potom ków  M achabeusza  
zagrała  w rozmaitych Janklach, Awrumach

Z  Polski i
Nie będzie  podwyżki taryf kolejowych.

l ip  początkow em  posiedzeniu  Rada Mi­
nistrów  zajęła ńega tyw ne  s tanow isko  w obec  
projekiu mir;. Romockiego co do podw yżki 
taryf kolejowych o 7 proc.

Czynniki oficjalne nie przew idują  w  bliz- 
kiej przyszłości w ybuchu strajku k o le jow e­
go, który ostatnio zagrażał.

Zatarg  z N iem cam i o Chorzów.

Min. sp raw  zagr. wręczyło onegdaj pose l­
s tw u  niemieckiemu notę p roponu jącą  p o d ję ­
cia rokow ań  polubow nych  w sp raw ie  p re -  
tensyj niemieckich do zakładu C horzow a 
na  G órnym  Śląsku. Rząd polski proponuje, a- 
żeby zainteresowane towarzystwo niemieckie, 
a  to Badenische S tlckstofwerke zwróciło 
się do dyrekcji C horzow a i sform ułowało  
sw e  pretensje. D yrekcja chorzow ska jest 
upow ażniona przez rząd do  rokow ań. G d y ­
by  rokow ania  n ie  odniosły  sku tku  sp raw ę  
ujmą w  sw e ręce rządy obu  państw . Z treści 
wynika, iż rząd polski wyklucza wszelką 
dyskusję na temat własności Chorzowa.

dowaniami" żydów  w Polsce.
P. premier utrafil wreszcie w e  w  l a ś ci- 

w  y t o n  w o b ec  żydów  i to zapisujemy 
na jego wielkie plus.

w ując tę konieczność tem, że obecne  s to ­
sunki w  państw ie uniemożliwiają utworzenie 
jednej ogólnej organizacji przysposobien ia  
w ojskow ego  dla wszystkich obywateli. — 

O iie więc mars?, Piłsudski i p rem ier  
Bartel zgodzą  się na bezczelne żądania  ży ­
dow skie  — w  najbliższej przyszłości b ędz ie ­
my mieli w  Polsce... w ojsko żydowskie.

angielsk ie  w Palestynie.
i Srulach z Nalewek i hajże na p as tu ch ó w  
arabskich! W praw dzie  zwycięstwo sw e o- 
kupiii aresztowaniem  5 najwaleczniejszych 
D aw idów  ale zwyciężyli!

T a k  oto p rzedstaw ia  się sytuacja w  zie­
mi obiecanej"  żyoów . K o n f l ik t  a r a b s k o -  
Ż ydow sk i z a o g n ia  s ię  z d n ie m  k a ż d y m .  
P row okująca  pew ność  siebie m łodych szaj 
geców  żydow skich  ? w rodzona im a ro g an ­
cja doprow adza  do zatargów  z Arabami 
które coraz częściej kończą się k r w a w o .

Nic dziwnego, iż w obec  tak niepewnej 
sytuacji w* Palestynie w  najbliższym czasie  
—  jak donoszą  p ism a angielskie, a za nie 
mi i paliestyńskie.—

W ysoki Komisarz Palestyny lord Pluń;er 
ma ustąpić. Następcą jego ma być miano­
w any zdobyw ca  Palestyny marszałek lord 
Allenby.

Równocześnie lord Atienhy ma objąć do 
w ództw o  naczelne wszystkich sił zbrojnych 
W. Brytanji na Bliskim W schodzie .

W  Palestynie ma pow stać  centrum w szy­
stkich sił wojskowych, rozmieszczonych po 
garnizonach Bliskiego W schodu. S iedzibą 
sz tabu  generalnego ma być Jerozolima. W  
Hajfie natom iast ma być utworzony port 
wojenny. Przeważna część w ojsk  — ma 
być przeniesioną z Egiptu na półw ysep  sy- 
najski i do Palestyny.

Angiicy są  zapobiegliwi i chodzi im o to, 
aby pew nego pięknego poranku ich pupile 
żydow scy nie zbudzili... się bez głów.

Arabowie bowiem mają również krew 
gorącą  i żartować nie unńą!...

zagranicy.
Na co sowiety łożą pien iądze .

Komisarz sowiecki Badian który zbiegł z 
Rosji i obecnie  w szeregu odczytów  w B er­
linie p rzedstawia stosunki bolszewickie, w y ­
głosi? w sali Schuberta  odczyt, w którym 
między innemi mówił:

—  80 proc. z sum v uzyskanej ze sp rze­
daży skonfiskowanych sk a rb ó w  kościelnych 
w ydano na przygotowanie  zam achów  kom u­
nistycznych w Niemczech. Ostatnie 18 milj. 
rubli pozostałych z tej sumy przeznaczył 
K om itet ria bolszewicką p ropagandę  w Niem­
czech, na popieranie  ruchu  kom unistyczne­
go w  innych krajach, a przedew szystk iem  
w A m eryce.

Nowy z a m a c h  na  M ussoliniego.
O negdaj rzucił pewien młody człowiek 

nazwiskiem Ermeli Giovannini bom bę  na 
automobil, w którym jechał Mussolini z Villa 
T o r lo n ia  przez plac P o rta  P ia  w  drodze  do  
Palazzo Chigi. B om ba trafiła boczną  szybę 
autom obilu  poczen? spad ła  na ziemię gdzie 
eksplodowała. Automobil Mussoliniego p o ­
jechał dalej. Czterech przechodniów  ran io­

nych odłamkami szkła podczas  zamachu 
przewieziono do szpitala.

Glovannini, widząc pościg, rzucił drugą 
b o m b ę ,  która  jednak  nie eksp lodow ała . P o ­
lic janci umieścili sp raw cę  w przejeżdżającym 
o b o k  sam ochodzie  i zawieźli go do dyrekcj. 
policji. Zeznał on. iż urodził s ię  w  r. 1908^ 
W  czasie wojny pracow ał jako robotn ik  '• 
p rzybył z Francji umyślnie, aby  dokona^  
zamachu na M ussoliniego. Spraw ca posia_ 
dał również rewolwer z kulami dum  dum

H iszpania  wystąpiła ' z Ligi N arodów.
T ym czasow y konsul Hsz panji w Genewie 

wręczył w  sekretarjacie generalnym  Ligi N a ­
rodów  notę  rządu hiszpańskiego zawierają­
cą zgodnie z artykułem pierwszym um ow y 
Ligi N a ro d ó w  formalne uprzedzenie o za­
m iarze w ystąpienia  z Ligi N arodów  po upły­
wie 2 lat, licząc od dnia otrzymania noty 
przez sekretariat.

Rokosz w Hiszpanji s tłum iony.
P ółurzędow y komunikat stw ierdza, iż 

konflikt w ojskowy został p raw ie  całkowicie  
z likwidowany, poniew aż wszystkie organi­
zacje buntownicze poddały  się. Oficerowie 
— przywódcy buntu  postawieni zostaną  przed  
trybunałem wojennym. Kom unikat podkreśla ,  
źe ostatnie w ypadki nie s tanow ią bynaj­
mniej rewolucji poltycznej lub wojskowej, 
lecz są  jedynie rewoltą  g rupy  oficerów prze­
ciwko zarządzeniom władz, bez jakiego­
kolwiek udziału wojsk , które nie naruszyły 
dyscypliny.

Nowa rewolta w Grecji.
W  Antenach przyszło do  nowej rewolty.

Mianowicie gw ard ja  republikańska  w ystąp i­
ła p rzeciw ko gen Kondylisowi. Na uiieach 
przyszło do walk, w  końcu  jednak  rząd 
zwyciężył. W czasie walk ulicznych zabitych 
zostało  23 osoby , ranionych 135. A reszto­
wani p rzyw ódcy  gwardji repub likańsk ie j  s ta ­
ną p rze :  sądem  wojennym.

Przed resty tucją  m onarch ji  w Greęji?
Dziennik „Esperin i"  ogłasza senzacyjną 

w iad o m o ść  o m iędzynarodow ej interwencji 
dyplomatycznej dla przywrócenia monarchji 
w  Grecji i ponow nej detronizacji króla Jerze­
go. Rządy Angii, Jugosławji i Rumunji mia­
ły rządowi Condilisa  przedstawić, że p o w o ­
łanie króia Jerzego na tron byłoby n a jodpo­
wiedniejszym krokiem do usunięcia  obecnych 
zawikłań.

Projekt m ięd zy n aro d o w eg o  s tra jku  
górników.

Na posiedzeniu egzekutywy m iędzynarodo­
wego zwiąsku górników  w Londynie  ro zp a ­
trywano sp raw ę importu węgla do Anglji. 
W  związku z tern uchw alono zwócić się 
do  wszystkich krajowych związków g ó rn i­
czych z propozycją rozpatrzenia ew entualne­
go projektu strajku m iędzynarodow ego górni­
ków, celem poparc ia  stanow iska  górn ików  
angielskich na wypadek, gdyby toczące się 
obecnie  rokow ania  nie przyniosły p o żądane­
go rezultatu najdalej do* dnia 30 bm.

Walki w Chinach.
„Daily T e ieg raph"  podaje  z P ek inu  nie­

sp raw dzoną  dotychczas w iadom ość o bitw ie 
morskiej p o d  Hankou, w  której wzięli jako­
by udział statki wojenne francuskie, am ery­
kańskie i angielskie. Na skutek wzm agają­
cej s ię  ruchawki antyangielskiej w m iejsco­
w ości Czungking konsul angielski uznał za 
konieczne ew akuow ać  niezwłocznie wszy­
stkich cudzoziemców.

W  starciach na rzece Jang-Tse-K iang  
angielskie statki w ojenne bom bardow ały  
miasto W an-Hsien. W ojska  kantońskie 
zbom bardow ały  dzielnicę cudzoziem ców  w  
Han-Kau.
H iszpania naw iedzona  ka tas tro fam i.

Pociąg  pospieszny Barcelona — W alencja  
wykoleił się wczoraj z p o w o d u  wielkiego 
orkanu. Katastrofa sp o w o d o w a ła  śmierć 20 
osób, ciężko rannych jest 36 osób . G w ałtow ­
ny orkan nawiedził Katalcnję, Kastylię i 
Estrem adorę. W Barcelonie i'  okolicy ka­
tastrofalne op ad y  wyrządziły wielkie szkody^ 
przyezem 36 osób  zostało  zabitych. W  San 
Bandello nastąpiła  podczas  burzy eksplozja, 
która  zniszczyła 5 dom ów. P ięć o sób  z o s ta ­
ło zabitych, 3 odn iosło  rany. W  okręgu C a -  
taluna, zostało  zabitych przeszło 30 o sób  

I Szkody materjalne w ynoszą  kilka miljonów

Wojsko żydowskie w... Polsce!

„Pogromy" żydów w... Palestynie.
W Je ro z o l im ie  zabito  4  żydów. — W kolon jach  chasydzk ich  walki z Bedui- 

nam i.  — Pogotow ie
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Za pieniądze sowieckie.
J a k  żydzi budują Judeo-ukrainę.

O d  pól i s tep  U krainy wiać poczyna... czosnk iem .
Vv ostatr.im num erze „Hasła .Narodowe­

go"  w skazyw aliśm y na  m om ent o trzeźwie­
nia, jaki zapanow ał dH ś w śród  Ukraińców, 
będących  św iadkam i kolonizowania ich w ła ­
snej ziemi przez masy żydow skie  przy p o ­
m ocy żydow sk ich  w ła d c ó w  obecnej Rosji,  
względnie Ukrainy.

Ziemię o bsadza  się m aso w o  ludością  ży­
d o w sk ą  ściągniętą z miast, niemającą po ję ­
cia o go sp o d a rce  na roli, podczas  gdy  chłoń 
ukra ińsk i dusi się na sw ych szczupłych g o ­
spodars tw ach .  Ba, żydom  daje  się na ju ro ­
dzajniejszą i najlepiej użyźnioną ziemię, w 
okręgach  najbogatszych. N  c ddwneg© więc, 
że chłop ukraiński w idząc  tą gosp o d ark ę  
jego w łasną  ziemią, poczyna zwolna p rze ­
chodzić  p o r o z u m  do głowy i oceniać irzeź- 
"wo sytuacię pow sta łą  dzięki rządom  ż y d o w ­
sk o  — bolszewickim.

Żydzi zaś sp ieszą  się, wiedzą bow iem , że 
taka  gratka, jak ods taw anie  im za darm o 
ziemi, i to ziemi najpiękniejszej, tłustego 
czarnoziem a ukraińskiego, —  może s k o ń ­
czyć się nie długo, gdy tylko chłop u k ra ­
iński zechce sw e myśii realizować. M asow o  
w ięc  kolonizacja  żydow ska  p rzep ro w ad za­
na jes t  w tempie przyspieszonem . W edług 
^sprawozdania żyda Bilikowa p rzedstaw i­
ciela Jofntu na konferencji p rasow ej w Berli­
n ie  na K rym ie pow sta ło  34 now ych osiedli 
z 2500 rodzinami żydowskiem i. N ajs ta rsze"  
os ied le  zosfało założone przed 3 ma laty, 
najm łodsze  zaś  —  przed  trzema m ies iąca­
mi. N ow i koloniści żydow scy  są  jednak  za­
dow oleni ze sw ego  losu. W okolicy C h e rso ­
nia znajduje  się  35 o sad  żydow skich z 
3, 500 rodzinami. W okolicy Krzywego R o  
gu  osiadło  1,200 iodzin  żydow skich na r o ­
li. Razem w  ciągu ostatnich dw óch lat os ied li­
ło się na lo li  około 10 000 rodzin  ż y d o w ­
skich.

Bilikow zapytywał setki kolonistów, rczy 
chcieliby wrócić do  m iasta  z chwilą zn ie­
sienia zakazu w olnego handlu . Wszyscy, 
bez  wyjątku, odrzekli: nie. tu zostajemy. 
W  żydow sk ich  kolonjach św iętow ana jest 
so b o ta ,  są  rów nież  u rządzane  zbiorow e 
modły (tfilath eybur). Jak widzimy —  istna 
P a l e s t y n a !

C iekawe są  dane, jakie przytaczał Bilikow 
o uposażeniu  f inansow em  kolon is tów  ży­
dow skich .

Kolonizacja jednej rodziny  w ynosi 1,200 
—  1,400 rb. Na cel ten daje „Agro Joint"

Żydzi a prostytucja.
n i .

S tra s z n a  dola  [ofiar żydow skich. — 
Żydów ki i ich m o ra ln o ść .  — J a k  żydzi 
dem ora lizow ali  spo łeczeństw o  p o lsk ie .

T a k  się jakoś  składało, że każdy  naów - 
czas uważał rozpustę  za złe, lecz za  z łe  
n ieun ikn ione . Nikomu nie przyszło do  g ło ­
w y  zatroszczyć się o los niewolnic zn a jd u ­
jących  się pod  abso lu tną  władzą bezdusznych  
tyranów, jakimi byli żydzi i żydów ki.  
D ziew czyna, wstępująca  do  zakładu znikała 
d la  świata. Żyd opiątał ią w  taką s ieć  lichwy 
ż e  musiała raz na zaw sze stracić nadzieję 
w y d o b y c ia  się z długów, gdyż  zarob ione  
p ien iądze  w  żadnej w ysokości nie w y s ta rcza ­
ły na  indemnizację.

Jan M aurycy Kamiński, znany m ecenas  
e d  sp raw  kryminalnych, k tórego książka 
traktuje rzeczowo o prostytucji —  cytuje: 
iż za pa rę  trzew ików  prune low ych  w arto -  
śę i  trzech rubli, pensjonarki d om ów  publicz­
nych, płaciły naw et po  dw adzieśc ia  rubli, 
a  za sukienki w artości kilkunastu rubli 
szacow ano  w  długu na setki.

Ileż to s trasznych  dram atów  było z tego 
p o w o d u , ileż z tych nieszczęśliwych istot 
ofiar żydow skich skończyło sam obójstw em !

400 —  500 m b., kolonista  — 200— 300 rb., 
resztę  zaś daje rząd  w postac i k redytu  b u ­
dulca oraz gotówki. W  c ągu ostatn iego t o ­
ku rzad wydał na cele kolonizacji ż y d o w ­
skiej 2 miljony rb.

Komisarz ludow y na Ukrainie Smidowicz 
w rozm ow ie  z Bilikowem twierdził, iż na 
Ukrainie można będzie osiedlić przeszło 
100 000 rodzin żydow skich . Komisarz lu d o ­
wy Laryn p rzew iduje  naw et możliwość 
osiedlenia na roli 200.000 rodzin  ży dow ­
skich.

N a  owej ko ferencii p rasow ej w Berlinie 
przem aw iał również drugi deiegat „Jointu", 
który powrócił z Rosji Dr. józef R osen .

Przem ów ienie  jego slreszcza Ż ydow ska  
Agencja Telegraf czna w  nas tępujących 
punktach-.

1) Rewolucja w Rosji jesi faktem d o k o ­
nanym, rząd jest silny.

2) Sytuacja gospodarcza  ludności ż y d o w ­
skiej, w y tw orzona przez ob jek tyw ne w a ­
runki rewolucji, jest przerażająca.

3) 99 proc. żydów  w Rosji musi tam p o ­
zostać

4) Dla kupiectw a żydow skiego  przy o b e c ­
nym ustro ju  gospodarczym  nie ma miejsca. 
P rob lem  więc polega na tem, aby dać 
m ożność  żydom  zas tosow ania  się do n o w e ­
go ustroju gospodarczego .

Stać się to może:
1) Z a  pornocą osiedlenia się na rob. K o­

muniści rosy jscy  uznają p raw o  żydów  do 
w olnych gruntów .

2) rzemieślnicy m uszą być popierani przez 
udzielenie taniego kredytu.

W  dniu dzisiejszym istnieje już w Rosji  
133 żydow skich  kas  pożyczkow o oszczę­
dnościowych, na co „Joint" w yasygnow ał 
pó ł miljona dolarów, rząd zaś  2 miljony 
dolarów. Ż ydow skim  komunistom, ciągnął 
dalej dr. Rosen, można wiele zarzucić, jednak  
pam iętać należy, że to oni wywierają nac isk  
na rząd w kierunku uzdrowienia  żydow sk ie­
go życia gospodarczego  w Rosji;

3) należy dać  robotnikom  żydowskim  
wyszkolenie  zaw odow e  celem możności za­
trudnienia  ich jako robo tn ików  wykwalifi­
kowanych w  wielkim przemyśle.

Najważniejszą jednak jest działalność ko- 
lonizacyjną, która nie może być p rzerw ana. 
Prócz ży dów  żądają  również ziemi i im.e 
w arstwy ludności Jeśli obecny  sprzyjający 
m om ent nie będzie  wykorzystany, zabrakn ie  
potem wolnych ob sza ró w  dla kolonistów  
żydowskich.—  dodał  na końcu Rosen.

Jak się okazuje więc z powyższych w y ­
w odów , scisla  w spó łp raca  rządu sow ieckie­
go z masami żydowskiemi jest faktem d o ­
konanym , zwłaszcza od  kiedy żydzi trzyma­
jący zawsze stronę silnego, uznali, że „re­
wolucja  bolszew icka jest „faktem dokona­
nym " i że „rząd sow ie tów  jest silny*. W  
zamian też za poparc ie  rządu  sowieckiego, 
płaci im ten rząd  hojnie rublami i ze szkodą  
rdzennej ludności ukraińskiej o s ;edla Ich na 
najurodzajniejszych ziemiach.

Żydow ski delegat w spom ial tylko krótko 
i m im ochodem  o żądaniu  ziemi przez inne 
w ars tw y  ludności. Temi „ innem i° \vars tw a- 
nai ludności to  miejscowa lu d n o ść  uk ra ­
ińska, która widząc jak żydow ska  koloni­
zacja Ukrainy przybiera  na sile, — dłużej 
tego s tanu  cierpieć nie chce. S tąd  też o- 
baw a  żydów  —  całkiem zresztą u zasad n io ­
na —  że obecny  korzystny m om ent s k o ń ­
czyć się może niedługo, kiedy m asy  wło- 
śc iańs tw a  ukraińskiego w y jd ą  ze sw ego 
do tychczasow ego  stanu bierności.

W ów czas  zaś go tow a im nie pom ódz  o- 
p ieka  „silnego" rządu  bolszewickiego. —

Kto dziś rządzi Rosją?
D ziennikarz ho lendersk i  Dr. Wirtz

W  Rosji baw ił  n iedaw no  w ybitny dzien­
nikarz holendersk i Dr. Wirtz, z p rzekonania  
radyka lny  lewicowiec, który wyjechał do 
Rosji —  p o d o b n ie  jak socjalista  B eraud 
(au tor głośnej książki „Co widziałem w  
M oskie?*) — bynajmniej do tej Rosji no 
wej nieuprzedzóny, owszem, raczej wierzą­
cy w  to, że szereg  niepochlebnych  w iad o ­
mości o now ych w ładcąch  Rosji, okaże się 
p o  biiższem poznaniu  się z nimi, — zwy-

stwierdza, iż Rosją rządzą żydzi, 
kłem kłam stw em .

Pojechał więc Dr. Wirtz i wrócił z Ro­
sji — a n t y b  o l s z e w i k i e m !  W ystarczy  
kilkutygodniowy pob y t  w tej czerwoiTej Ju- 
deorosji, aby go w y l e c z y ć  z wszelkich 
bolszewickich sym patji .

W  przejeździe zaś  przez Polskę, w  d r o ­
dze pow rotńej do  Holandji —  wyraził się 
Dr. Wirtz w o b e c n o ś r  p rzedstaw iciela  p ra-

Nie było wyboru : pozostaw anie  w  p o h ań b ie ­
niu do  końca nędznego  ż y w o ta — lub śmierć. 
Policja z jednana łapówkam i, usiłującą uciec 
zrozpaczoną prostytutką, najlojalniej o d p ro ­
w adza ła  i o ddaw ała  w  ręce żydowi g o sp o ­
darzowi. P o  spisaniu protokołu  o kradzież, 
gdyż prosty tu tka nic własnego —  w  do- 
s łow nem  znaczeniu tego s łow a — nie m a­
jąc. uciekła w  cudzej odzieży, czekała ją 
alternatywa: albo, po zb adan iu  policyjnem, 
kara z r  złodziejstwo grożąca jej p o z b a w ie ­
niem p raw  i więzieniem kilkumieslęcznem, 
albo, p o  zbiciu, nap rzód  przez policję, a 
po tem  przez żyda i jego zb irów  — pow ró t 
do  dom u rozpusty.

Jak  widzimy, p lejada jaka  się ukazała na 
horyzoncie Polsk i w  chwilach dla niej 
najcięższych, szerząc dem oralizację  i gang re ­
nę w  postaci prostytucji sk ładała  się  wy- 
łącznie z żydów  i żydówek.

A żeb y  nie być posądzonym  o s tronn i­
czość, w reszcie  ze w zg lędów  czysto
objektywnych, t rzeba zaznaczyć, że p om ię­
dzy konstelacją, ponure  rzucającą światło, 
był chrześcijanin, m ianowicie  Rosjanin, 
O w sianko , były rewirowy, który, przez s ta ­
ły kon tak t  z „zacnemi instytucjami", stał s ię  
jed n ą  z gwiazd. G w iazda  ta, pomimo, że 
by ła  o b d a rz o n a  pierwszym  blaskiem, zgasła 
w  dniach n iepow odzeń . W idocznie  szczera 
na tu ra  słow iańska , bez w zględu na zdege-

nero w an ie  danego  inndywiduum, zamato 
posiada ła  Cynizmu, jakim jest w pełni o b d a ­
rzony naród  wybrany.
Zaiste! N aród  w ybrany  jest rzeczywiście 
„wybranym ", choćby  ze względu na szerze­
nie  rozpusty z jej konsekw encjam i, które 
z taką  precyzją kojarzy w  sw ych rękach.

Byli w  tym kalejdoskopie: szantażu, o sz u ­
stwa, wyzysku, zwyrodnienia, w yuzdanego  
bezwstydu, tortur, ew entualnie zbrodni —  
chrześcijanie w  postaci: alfonsów, su tene- 
rów, proksene tów , —  ale były to paciorki 
nanizane na nici, których końce  tizymali: 
Czy jakaś  ubry lan tow ana sadystka , żydów ka  
Sonia  Sawicka, e t y  jakiś, plujący na  p lu ­
szow y dywan, up ierśc ien iow any żyd Szw y- 
cer.

Charakterystyczne, że dom y rozpusty  prze­
ważnie  były utrzymywane przez kobiety; 
czyli, że m oralność  niewiasty żydowskiej 
kończy się tam, gdzie  s ię  zaćzyna orgja 
pieniądza

Jakie, tak  intensywnie p ro p ag o w an a  p ro ­
stytucja w yw arła  wpływy na  nas tępne  po  
kolen ia  wiedzą ci, do tąd  żyjący, patrzący, 
w  ow e czasy na  nowożytnią  S odom ę i 
G omorę, na  rozpasanie, dochodzące  do  tego, 
że uspołecznione sfery odnosiły  się do  sze­
rzącej s ię  w mieście klęski zgoła indyfe- 
rentnie, uważając  ją za nieuniknione n a ­
s tęps tw o  żydow sk ich  w pływ ów , jak ie  ci po
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sy  polskiej w  W ilnie w  następujący  s p o ­
sób:

„W y myślicie, że dziś w Rosji sowieckiej 
nie panują  już tak osław ione stosunki, jakie 
istniały przy pow staw aniu  ustroju bo lsze­
wickiego. P rasa  w asza  częstokroć notuje 
skandaliczne rzeczy o Rosji dzisiejszej. Jed ­
nak  spotkałem  się nieraz w Polsce ze zda­
niem, że w iadom ości p rasy  są  przesadzone 
i tendencyjne. Otóż chciałbym zaznaczyć, 
iż ci, którzy tak m ów ią  f a t a l n i e  s i ę  
m y  i ą.

Mimo wszystko należy wiedzieć, że R o- 
s j ą  d z i s i e j s z ą  w ł a d a j ą  ż y  dzi, 
a żydzi p o s ia d a ją  rozwiniętą w wysokim 
stopniu  p ew n ą  cechę — jest  nią s a n i e -  
r e k l a m a  i u m i e j ę t n o ś ć  p r o ­
p a g a n d y .  Ci z podróżn ików  po Rosji, 
którzy wyrażają  sw e zachwyly dla o rgan i­
zacji sowieckiego ustroju, często zachw y­
cają sie istotnie szczerze. Pochodzi to stąd, 
że doskonale  zorganizow any w yw iad  i nie­
zliczona moc ajentów, opiątuje . wpływowe 
go podróżnika  jakby  siecią zlotemi nićmi 
szytą. Na granicy spo tyka pana taki ajent 
załatwia wszelkie formalności. N iespodzie­
w anie  znajduje s ię  już podróżnik , na k tó ­
rego opinii zależy rządowi moskiewskiemu,

Biała pod laska .
D o  spo łeczeństw a Polskiego 

i Żydów !
Oddział T  wa Rozwój w  Białej Podlaskiej 

s tale i wytrwale pracuje  n ad  u n a ro d o w ia ­
niem życia gospodarczego  sw ego terenu. 
Ruch ten jest so lą  w oku żydom, którzy 
gospodarczego  wzmożenia się Polski boją 
s ię  s tokroć  więcej od  rzezi i pogrom ów.

W  ostatnim czasie zarząd O ddziału p o s ta ­
nowił rozklejać na widocznym miejscu ty ­
godn ik  Rozwój. Pos tanow ien ie  to w ykona  
no i 9 go pismo zostało rozklejone. Żydów  
momentalnie opanow ała  formalna w śc ie ­
klizna. Biegali do magistratu  żądając  z d ję ­
cia tablicy, to sam o żądano  od policji p o ­
wiadając, że powieszenie  tatsiei tablicy, to 
gorsze  od  hasła, zabijaj żyda.

W  końcu żydow stw o zemściło się i z r o ­
biło pogrom  tablicy zdzierając rozklejone pi­
smo; nie pomógł wielki nap is  — „Kochani 
żydzi nie zdzierajcie ogłoszeń Rozwoju".

T a  sam a historja pow tórzyła  s ię  n a s tęp n e ­
go dnia, z tą  różnicą że jeden z żydów  
zerwał tablicę i uciekł z nią, jak djabeł z

siadali u sprzedajne; m oskiewskiej policji.
Czyż po rodzone  w  takich w arunkach  dz ie ­

ci pew nego  wrażliwszego odłam u spo-  
beczeństw a, który .płynął zbiegiem fal nio­
sących  go w  morze bezw stydu  i rozpusty , 
—  mogły wprzyszłości oddać  krajowi p o ­
żytek?

Iluż mężów, pociągniętych jaskraw em  
w yuzdan iem  prostytutek, porzucało  dom ow e 
ogniska, t rw on iąc  ciężko zapracow any  grosz 
w  świetle kinkietów lupanarów ?

P ijańs tw o  przeszło granice. W idziano nad 
ranem  w yrzuconych po  p rostu  z dom ów  
publicznych pijanych gości, z których mniej 
pijani wracali do  dom ów, aby tam usłyszeć 
często łajanie żon, lub płacz g łodnych  dzie­
ci; więcej pijani układali się bez cerem onji  
na schodach  kamienic, aby tam wytrzeźwieć, 
aw anturn ików  zaś, g o d n a  .m osk iew ska  p o ­
licja odprow adza ła  do najbliższych c y rk u ­
łów.

A żydzi zatem właściciele „społecznych 
iastytucyj" obliczali dochody  z ostatniej, 
nocy, jakiemi ich obdarzyły  bezmyślne, 
oszalałe orgją, elementy.

A dochody  bywały nie małe. P rzyjąw szy 
p o d  uwagę, wołający o jjpomstę, wyzysk 
pensjonarek  zakład*], w yzysk klejenteii, p ła ­
cącej, za napoje  a lkoholowe i inne artykuły, 
dziesięćkroć wyższe ceny n ad  normę, —

w  cudow nym  i zbytkow nym  slipingu, gdzie 
jest bajecznie czysto, bajecznie tanio i b a ­
jeczna usługa.

Na stacji pytają pana  zazwyczaj w  jakim 
hotelu chce się zatrzymać. O ile wymienia 
s ię nazwę hotelu nie utrzymywanego przez 
w ładze miejscowe, ajent rzekomo telefonuje 
t dow iaduje  się, że niema tam wolnego p o ­
koju. N atom iast p roponu je  za bajecznie ta ­
nią eenę num er w  hotelu pierwszorzędnym. 
Jest to właśnie ten, którym kieruje m ie jsco ­
w e G. P. U. Rzeczywiście panuje  tam w zo­
row y porządek. G ość  jest zachwycony. 
Koszt takiej „słowiańskiej gościnności" jest  ' 
nie mały. I tu właśnie należy szukać przy­
czyny dla jakiej t rudno  otrzymać jest wizę 
do Rosji. Zwłaszcza bolszewicy obaw iają  
się dziennikarzy. Ja osobiśc ie  jechałem jako 
skrom ny kupiec i zawdzięczając jedynie tej 
„przebiegłości" udało  mi się zobaczyć rze­
czy, dla innych niedostępne. W e w s z y s t ­
k i c h  p r z e j a w a c h  ż y c i a  i o r ­
g a n i z a c j i  d z i s i e j s z e j  R o s j i ,  
z n a ć  w y t r a w n ą  r ę k ę  ż y d a " .

A więc jasno i n iedwuznarznie  po tw ier­
dził nasze zdanie lewicowiec holenderski 
Dr. W irtz :  R o s j ą  r z ą d z ą  d z i ś  ż y -  
d z i.

grzeszną duszą. Amator rozwojowej tablicy 
został z łapany przez p. Minicha Eugenjusza.

Wścieklizna żydow ska  doszła do tego sto 
pnia, że g rom adam i napada ją  działaczy 
rozw ojow ych lżąc ich słownie, w  zamiarze 
sp row okow an ia  zamieszek.

Na tem miejscu zapewniam y żydów , że 
z taktyki swojej Rozwój nic nie zmieni. S ta ­
le i w ytrwale  p racow ać  będzie  nad  gospo  
darczem podniesieniem Polski przez p o ­
większeniem zastępów  kupiectw a polskiego, 
przez pobudzan ie  kupćów , rękodzielników 
i kupującą  publiczność do wzajemnego 
spełniania  obowiązku.

Zapew niam y również, że rozlepianie tygo ­
dnika to drobna cząstka naszej działalności, 
oraz że żydzi glupiem reagow aniem  r.a d ro ­
biazgi organizacyjnie zrobili nam wiele 
dobrego .

Aktualną rzeczą będzie zanotow ać kilka 
g łosów  żydowskich, które w uniesieniu w y ­
powiedzieli.

1) Polskie  księża i tak tylko z nami jeździć
(głos rudego  dorożkarza).

2) Kto u żyda  kupuje, ten dalej kupow ać  
będzie.

można so b ie  wyobrazić, jakie sum y w p ły w a ­
ły do kieszeni, różnych: Soń  Sawickich, 
Slimakowskich Szwicerów.

Polska , nie mając możności za reagow a­
nia na  straszną  krzywdę, jaką jej uczynił 
rząd  moskiewski odda jąc ,  w  przesiąknięte 
wszelkiego rodzaju brudem , zachłanne rę ­
ce żydowskie, środki demoralizacji s p o ­
łecznej —  czy w  nas tęps tw ie  przypomiala 
kiedykolwiek swoim „najserdeczniejszym" 
minione dni?

Nigdy. Przeciwnie, zawsze go tow a do 
ustępstw , przez sw ą  iście dziecięcą łagod­
ność  i naiw ną ustępliwość, szuka  d róg  do 
„porozumienia"... za sp ro w ad zo n ą  na  kraj 
klęskę.

A ci, co ją sprowadzili , jakby  naigrawając 
się, w siąkają  bakterjami zarazy moralnej 
dalej w polskie społeczeństwo, kontynując 
na ziemiach naszych handel żywym to w a­
rem, celowo rozwijają sw oją  destrukcyjną  
p ropagandę;  kierując, z za kulis, kabare tem  
lub podejrzanym  teatrzykiem „varie ta“ u k a­
zując kolekcję nagich ciał, jakby  dla zada- 
kum entow ania  — czem s ą  i czem być  nie 
przestaną.
T ak , tak! Kłaniajmy się złotemu cielcowi, 
upostac iow anem u w  żydzie, na  którego całość 
złożyły się wszelkiego rodzaju: n iedola , 
wstyd , hań b a  — nie wyłączając zbrodni.

fa n  W łodkow ski.

3) Polak  za głupi do handlu.
Pow yższy  opis  po d a jem y  do w iadom ośc i  

społeczeństwa i żądam y w spó ł pracy od  
wszystkich Rolaków, dla których tow arzy­
s tw o  żyda nie jest ich drugą  naturą.

W  szczególności T -w o  Rozwój, jako o rg a ­
nizacja oparta  na etyce katolickiej, zwraca 
s ię  do wszystkich księży pow iatu  Biała 
P o d laska  i Janów  Podlask i z gorącą  p ro śb ą  
by jako ci, którzy są  powołani do obrony  
ducha  ludności katolickiej, od  złych w pły­
wów, p ierw si zerwali sw e  s tosunki z ży­
dami i stanęli do pozytywnej pracy n a d  
unarodow ieniem  życia polskiego.

N o w o ta r s k i  fa n .

niiugjiiHi

Zapałów, pow. Lubaczów.

Zażydzenie wsi.
Zapałów  należy do tych wiosek, które w  

czasie wojny światowej zostały zniszczone 
doszczętnie i liczy 300 kilka rodżin. N ie­
którzy wieśniacy nie mając dotychczas o d ­
pow iednich  dom ów  mieszkalnych, m ieszka­
ją w szopach  i t. p. P racu ją  dzień i noc, a 
nie m ogą się o d b u d o w ać  w dzisiejszych 
ciężkich czasach. Natomiast żydzi, którzy u 
nas  umieścili s ię  (B ó g  wie z kąd w  liczbie 
15 rodzin potrafią b u d o w ać  takie gmachy, 
jakich nikt w e wsi nie ma (wspomnieć choć­
by  B randa G ebra  lub innych). Gdzież Sza- 
chna Braud zarobił uczciwie g rube  p ien ią­
dze, czy jeździł może do lasu po  „grabów ­
kę" i tam giął grzbiet w  ciężkiej pracy? 
W ieśniacy wy samiście mu to przynieśli, 
omijając sklep chrześcijański. W ieśniacy (z 
N azarków ) porzućcie Szaćhnę! Ocknijcie się 
z zaślepienia! —  Sprzedał jeden  uczciwy 
włościanin żydow i plac i chałupę, który 
dziś żyje sob ie  wybornie  nic nie mając 
prócz kozy i s toga siana, ten to „inteligent" 
rudzik Diezijusz-Hofenbratel Ima p ieniądz 
naw et i na to, by sw ego  cadyka posyłać 
do  gimnazjum, czego nikt z w ieśniaków  nie 
m oże się  podjąć. Czy wieśniak  nie może 
spraw ić  sobie  młynka do  mielania prosa , 
tylko żydowi dajecie chleb do ręki, który 
w as  kradn ie  aż hej! Dlatego też on ma dziś 
dom, jakiego mu wszyscy zazdroszczą. W  
Zapałow ie  naw et i taki „szklarz" Boden- 
stein może cyganić i żyć z k o p ą  Sejlików- 
cadyków , z któ iym  ludzie nie w stydzą  się 
rozprawiać, a on każdego chrześcijanina g o ­
jem zowie, a tylko on jest wybranym . — 
Jeden  znów były dzierżaw ca folwarku w  
Zapałowie kat „plennych" rosyjskich, k tó ­
rych karmił jak psów , a rob ić  kazał naw et 
w  niedzielę, ten to Schw arc  zebrał so b ie  
szajkę Ju d aszó w  i tak  pracuje  w  tym kie­
runku, by u jąć ludziom spokojnym  i uczci­
wym na czci i pow adze  (oszczerstw o M. 
B orodacza  i t. p.) T o  pismo, ten fałsz p o d ­
pisa ło  9 gospodarzów -Judaszów , sp rzed a ­
jąc sw ój podp is  za kwartę  gorzałki. (Jak  
Judasz  Chrystusa). Czyż to nie wstyd! G o ­
spodarze  z Nazarków  w as  już dzielą na  
stryjków, "wujów i kum ów  żydowskich — 
Czyż w am  nie w styd  tam zawsze byw ać? 
Zapalowscy wieśniacy! czas porzucić żydów  
i wszelkie konszachty  z nimi. „Swój d o  
sw ego" a realizując hasło, t rzeba (utworzyć 
jednolity  front przeciwko tymże. W tedy  D o ­
ra  b ędz ie  cieńsza, m niej chytra  i nie b ę ­
dzie wyjeżdżać do  kąpieli za w asze  p ien ią ­
dze, zaś różne Kingi, Dejzy, Bronci nie b ę ­
dą  się panoszyć  na waszej ojcowiźnie. W asz  
ciężko zapracow any  grosz wróci nazad  fdo 
chrześcijanina, a nie do żyda. Ocknijcie się 
więc czemprędzej z zaślepienia, żeby potem  
nie było za późno.

B rzy tw a .

Dajmy ludowi 
oświatę, a on z 
żydem da sobie 
r a d ę .

Co się dzieje w całej Polsce?
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Znów żydzi komuniści!
A resz tow an ie  żydów, agen tów  bolszew ickich we Lwowie.

O d  pew nego czasu zaobse rw ow ała  policja 
polityczna w zm ożoną agitację kom unistyczną 
n a  terenie w ojew ództw a lwowskiego. P ro ­
p a g a n d a  była p row adzona  przew ażnie  w  
żydow skich  organizacjach i Związkach za­
w odow ych .

T a  ruchliwość żydow sk ich  najm itów  bo l­
szewickich zmusiła policję polityczną do 
energicznego śledzenia tej szajki pi zez sze- 
reg  tygodni. O w oce tego śledztw a były 
nadzw yczajne . Oto zawiadom iona d rogą  
konfidencjonalną policja, że dnia 30 s ie rp ­
nia przyjeżdża do Lw ow a k ierow nik techni­
czny partji kom unistycznej z W arszaw y  z 
materjałem, obstaw iła  w tym dniu  dw oizec  
kolejowy wywiadowcami, by ow ego techni­
ka  przyaresz tow ać. P o  nadejściu  posp ieszne­
go pociągu z W arszaw y w ysiad ł jakiś  p o ­
dejrzany osobn ik  rasy  semickiej z pak u n ­
kiem, który swem i ruchami zdradzał pew ne

zdenerw ow anie. Jeden  z w yw iadow ców  przy­
stąpił do  ow ego  o so b n ik a  i p rzyaresztow ał
go-

P o  sp row adzen iu  go na policję okazało 
się, że jest to znany agitator komunistyczny, 
żyd Filip Gleicher, przy którym zakw estio­
now ano  kilkadziesiąt k i logram ów  bibuły k o ­
munistycznej. W  związku z  a resz tow aniem  
Gleichera aresz tow ała  policja dalszych jego 
towarzyszy, żydów  a to: Józefa Griffla, 
Ozjasza Schechtera , Erlicha N atana, Reitera 
Józefa  i innych.

P rzep row adzona  rewizja w  mieszkaniu 
aresz tow anych  dostarczyła w ;ele materiału 
dow odow ego , jak odezw y „M opra" ,  rezo­
lucje partyjne, ulotki w języku polskim, 
ruskim i żydow skim . Zbirów  żydowskich 
odstaw iono  do są d u  karnego. Jak widać, 
żydzi nie śpią. R abie  czerwone działają.

Fałszer/two pieniędzy i przemytnictwo
to je d n a  z najw ażnie jszych  gałęzi „działa lności"  .żydów w Polsce.

Ż y dow stw o  n iezm ordow anie  „pracuje" 
i „działa" w  Polsce . Dzia ła lność  ich ener­
giczna, sprytna, p ro w ad zo n a  z aużym  ro z ­
m achem  i zapasem  w iedzy fachowej, o b ra ­
ca się około tak  intratnych gałęzi pracy, 
jak  fałszowanie banknotów , przemytnictwo, 
hande l  żyw ym  towarem , ito, D la  tych za­
sług żydzi cieszą się tak  ogrom ną „sympa- 
t ją" u szerokich  kół społeczeństwa.

W  osta tn ich  dniach żydzi dali znowu 
znać o sobie  jako o fachow cach  w  tych 
działach „pracy" .

I tak na pograniczu sowieckiem p o d  
D okszycam i a resz tow ana została b a n d a  
zajm ująca  się szmuglem przez gran icę  k tó ­
ry obejm ow ał także i bolszew icki materjal 
agitacyjny. A resz tow an i w liczbie 11 o sób  
zostali przekazani w ładzom  sąd o w o -ś led -  
czym. Na czele bandy  przem ytników stal 
żyd Rubin.

W e Lwowie zaś przed Trybunałem  o rz e ­
kającym toczyła się rozpraw a przeciwko 
Izraelowi Herm anowi T uchow i, oskarżone-

P rzed  około sześciu  laty osiedliła s ię  w 
T łum aczu  niejaka Dr. Hudja  Feuerm an, u- 
kończywszy świeżo stud ia  lekarskie we W ie­
dniu. Przygnała  ją s tam tąd  tęskno ta  do 
„ziemi obiecanej", skąd  jest rodem, gdyż 
ojciec jej był krawcem  — łaciarzem na Kra- 
kowskiem  we Lwowie. Przybyła  wraz z 
mężem M ordkiem nieukończonym  do dziś 
dnia, mimo swoich czterdziestu lat techni­
kiem, oraz synkiem noszącym też s ta ro p o l­
skie imię Elezear. P rzybyła  do T łum acza 
p raw ie  naga  i bosa ,  w  jednej koszulince i 
wypłowiałej sukience, przybyła cicha i p o ­
tu lna do  czasu . . . Potrafiła  s ę spodn i-  
czkow ą protekcją wkręcić jako lekarka w 
dom y tut. inteligencji polskiej łasząc się i 
podlizując jak kotka, Dzięki temu, że inni 
lekarze tłumaccy pełn li s łużbę na froncie 
bolszewickim, pozostała  przez szereg mie­
sięcy w  Tłum aczu  bez konkurencji i z b ie ­
rała  obfite żniwa pieniężne, już  w  trzeci 
rok ' po  przybyciu sw em  do T łum acza w y ­
b u d o w ała  sob ie  na głównej ulicy p iętrową 
kam ienicę za kilka tysięcy dolarów, zaczęła 
s ię  stroić, skupow ać  futra i kosztowności. 
Potrafiła  ująć sob ie  i usidlać  kierujące o so ­
bistości i została  lekarzem miejskim, naczel­
nym  lekarzem Pow . Kasy Chorych, oraz le­
karzem  kontrak tow ym  - dla pracow ników  
P ańs tw ow yeh ,  które to synekury przynoszą 
ej około 800 zł. stałej miesięcznej płacy.

mu o zbrodn ię  uczestnictwa w  fa łszow a­
niu m onet 2 zlotowych.

M ianowicie T uch  usiłował puśc ić  w o- 
bieg  fałszywą dwu złotówkę s reb rną  w 
k josku kupując  papierosy . Lecz w łaśc ic ie­
lowi odraza  w ydała  się ona pode jrzaną  i 
zażądał innej dw u złotówki. Żyd zam iast 
dać  sp rzedaw cy  inną dwu-zło tów kę, począł 
się jeszcze odgrażać  że zrobi użytek za 
nieprzyjm owanie „dobrych"  p ien iędzy . W o ­
bec  tych obelg  przyw ołano  poste runkow ego  
który bezczelnego żyda przyaresztował.

Z b ad an a  przez Bank Polski dw u-zlotów - 
ka okazała  się istotnie fałszywą. R ów no­
cześnie policja p rzeprow adziła  rewizję w 
mieszkaniu T ucha  i znalazła 36 sztuk fa ł­
szyw ych dw u złotówek. Teraz  już nie ule­
gało najmniejszej wątpliwości, że ma s ię  tu 
do czynienia z oszustem, który z caią św ia ­
dom ością  puszczał w  obieg p od rob ione  m o ­
nety, Na p o ds taw ie  tych dow o d ó w  sąd  
skazał T u c h a  na 4  miesiące więzienia.

O to  jak z dniem każdym  „zasługują" się 
żydzi P o lsce  . . .

Zagarnęła więc wszystkie  stałe po sad y  le­
karsk ie  w  T łum aczu z iście ży d o w sk ą  za ­
chłannością  nie dopuszczając  do nich ż a ­
dnego  z tych lekarzy, którzy w służbie  dla 
Ojczyzny musieli na  całe iata opuśc ić  sw ą  
s iedzibę, stracili majątki i po  pow rocie  do 
dom u musieli na  now o  bu d o w ać  egzysten­
cję sw oją  i sw ych rodzin. A udaw ało  się 
jej to i udaje do tychczas dzięki m etodom  
walki, jakiemi rozporządzać  może tylko zła 
kob ie ta  Izami, plotkami, oszczerstwam i . .  i 
p ieniędzmi.

W  w alce tej sekundow ał jej dzielnie je-I 
mąż, znany działacz ze sk ra jno  lewicowej 
żydowskiej pa tji wywrotowej, łącząc pod  
sz tandarem  swoim i swej żony elementy z 
„p o d  ciemnej gw iazdy" , niestety znalazły 
się w śró d  tłumackiej Poionji jednostki, osi 
d łane i w p ro s t  „urzeczone" przez „kailipy- 
g o s “ żydów kę, jednostki, które chyba p o d ­
św iadom ie i w zaślepieniu, nie bacząc  na 
interes społeczny i narodow y, nastawiały 
jej chętnie sw e  plecy, po  których szybko 
pięła się do góry. P raw dziw i „szabesgo- 
je“ 1!!

A kiedy grubej Hudji (w życiu każe się 
zwać „A da") pokazało  się już palec, w tedy  
siągnęła po  całą rękę 1 Zapragnęła  „pano­
w ać" n ad  całem miastem, odgryw ać p ie rw ­
szą rolę w życiu publicznem i tu okazała

się w  całej pełni jej ro d o w a  buta , pycha i 
b e z c z e ln o ść ! Dla sw ych osobis tych  i p a r  
tyjnych celów w aśniła  jednych  z drugimi 
by jćj „wyciągali kasz tany  z o g n ia " , ' / te r ro ­
rem, jako lekarz miejski i kasow y, z d o b y ­
w ała  sob ie  zwolenników, szafowała  pienię­
dzmi, by uzyskać ś lepych w ykonaw ców  
swej woli i zamierzam Mieszała się do 
sp raw  administracji Kasy Chorych, narzu­
cając wszystkim sw ą  wolę, zaczęła usuw ać 
rozmaitymi wpływami .n iew ygodnych  sob ie  
urzędników, którzy nie chcieli być jej p a ­
chołkami — sprow adziła  do pobliskiego 
m iasteczka Niżniowa sw ego  rodzonego  b ra ­
ta, wyrobiwszy mu p o sa d ę  lekarza k a so ­
wego, a ten we w szystkiem  jej pom sgał. 
Przy w yborach  do Kasy Chorych p rzec iw ­
stawiła narodow ej,  polskiej liście sw ą  w ła­
sn ą  listę w yborczą, z łożoną z sam ych jej 
popleczników, między którymi nie b rak  by ­
ło też osób, karanych już za agitację k o ­
munistyczną. I terrorem potrafiła też p rze­
fo rsow ać w iększąIćzęść  swej listy, w ysy ła ­
jąc sw ego  męża i b ra ta  na objazdy ag ita­
cyjne po  wsiach i m iasteczkach

W tedy  dopiero  poczęły się tut. spo łe ­
czeństwu polskiem u otwierać oczy, w tedy  
dopiero  przejrzało ono , jakiego g ada  sob ie  
w yhodow ało  na łonie! W ystąpiło  przeciw 
niej S tarostwo, Organizacja  N arodow a,. 
z.iemiaństwo i cała elita spo łeczeństw a  po l­
skiego. P ró b o w a n o  ią zrzucić z siodła, w 
którem jednak  już za m ocno siedziała, a 
podtrzym ują  ją ciągle jeszcze jej „szabes-  
goje", w brew  intencjom i interesom Poionji 
tłumackiej.

Nie potrafiono jej jeszcze o d eb rać  p o sa ­
dy lekarza miejskiego, na której w n iepra­
wny sp o só b  została  s tabilizowaną. Dzięki 
partyjnym w pływ om  m a ona  i we Lwowie 
w  O kręgow ym  Urzędzie Ubezpieczeń sw e ­
go „szabesgo ja" ,  który ją popiera  i kryje 
sw ym  autorytetem urzędnika V. rangi. Już 
dw a  razy w ytoczono jej dyscypiinarkę z 
z p o w o d u  w ykroczeń i zan iedbań  s łużbo­
wych w  Kasie Chorych, ona  jednak  o ba  
razy sp raw ę  sobie  zbagatelizowała, przed 
Komisją dyscyplina! ną me stanęła, ufna w  
sw e przem ożne wpływy we w spom nianym  
Urzędzie we Lwowie. I faktycznie mimo o- 
rzeczenia Komisji dyscyplinarnej na usunię­
cie jej z po sad y  w  Kasie Chorych, O krę­
gow y Urząd U bezpieczeń polecił o b a  razy 
um orzyć postępow anie  dyscyplinarne i p rzy­
wrócić ją na p o sa d ę  naczelnego lekarza, 
natom iast zaś bez p o w o d u  usunął już dw u 
Komisarzy rządow ych  Kasy, oraz 2 urzę­
dników  kasow ych, którzy nie należeli do  
„partji" us tosunkow anej Hudji i byli jej 
niewygodni.

Uzyskując zawsze wszystko, czego tylko 
jej dusza  zapragnie, porosła  ona naturalnie 
w  p iórka i otwarcie  zupełnie kpi sob ie  ze 
Starosty, z Organizacji N arodow ej, z Z ie ­
mian i całej Poionji. I, jak do tąd  zupełnie 
bezkarnie ! ! !

O kwalifikacjach jej zaw odow ych  można 
by chyba tyle powiedzieć, że przed  sw ym  
przyjazdem do T łum acza zajmowała się je­
dynie chorobsm i wenerycznemi; teraz o d ­
gryw a rolę znakomitej specjalistki z W ied ­
nia we wszystkich gałęziach wiedzy lekar­
skiej. Zajmuje się też przyrodolecznictwem, 
czego dow odem  jest następujący fakt. P rzed  
około rokiem zgłosiła się dp  niej s łużąca 
pp .  T. niejaka Zofja K. skarżąc się na róż­
ne dolegliwości; iekarka, po  pow ierzchow ­
nym zbadaniu , pow iedziała  jej d o s ło w n ie : 
„Tobie  nic nie brakuje, tobie po trzeba  tyl­
ko chłopa, a zaraz będziesz zdrow a". Rze­
czywiście chora posłuchała  tej zbawiennej 
rady  lekarki, a że iekarstwo było skutecz- 
nem, okazało się po  niespełna b zech  k w a r­
tałach . . .

Ś w ie tny  Okr. Urzędzie U bezpieczeń w 
Lwowie — quo u sque  tandem ? ? ?

T y  śpisz, Organizacjo N aro d o w a  w T łu ­
m aczu ? ? ? _____

Otóż jak widzicie kochani Czytelnicy 
historja  s ta ra  jak świat. T ak i  pędziwiatr, 
k iedy  lekarze chrześcijanie, są  na froncie, 
osadza  się na ich miejscu, p o ras ta  w pie­
rze, sieje znikczemnienie i depraw ację.

Zapytujem y zatem -.
1) M inisterstw o P ra c y  i Opieki Społecz­

nej : Czy w iadom e mu jest pos tępo

Pow iatow a kasa chorych w Tłumaczu
pod rządami zdegenerowanej Żydowicy.

D ziałalność lekarki Dr. F e u e rm a n n o w e j .
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wanie p. Dr. Szkodzińskiego, k tórego 
działalnością zajmiemy s ię  jeszcze.

2) Izbę L ekatską  we Lwowie: czy wiado- 
metn jej jest takie totrowskie  po s tę ­
p ow an ie  tej zwyrodniałej Żydowicy, 
Dr. F eueunanow ej jak po rad a  lekarska, 
udzielona Zofji K. służącej p. T. ?

3) P rokura tu rę  przy Sądzie Karnym w 
Stanisławowie: czy nie chciała by się 
zająć Feuerm anew ą, a lbowiem wyżej 
p o d a n y .fak t  ma wszelkie cechy strę- 
czenia do nierządu? — My z naszej 
s trony zajmiemy się jeszcze tą  Żydo­
wicą znikczemnialą. R ed .

Zamach żyda bolszewickiego w Genewie.
Żyd chciał zem śc ić  za zabójstwo bolszew ika W orowskiego.

W  ostatnich tygodniach jesteśmy ś w ia d ­
kami wzm ożonego terroru żyd o w sk o — bol­
szew ick iego  w obec  tych wszystkich, k tó ­
rzy nie idą  po linji b o l s z e w ic k o — żydow ­
skich planów.

Ofiarą tego terroru pad ł  n iedaw ne, z a ­
m o rd o w an y  w  Paryżu  przez żyda Schw arz ­
barta , atam an ukraiński Petiura . w niedługi 
czas  potem  drugi w róg  bolszew izm u i ży ­
d o w stw a  ataman Oskiłko p o d  Równem na  
Wołyniu.

Ostatnio zaś  przyniosły telegramy w ia d o ­
m ość  o wykryciu now ego zam achu  ż y d o w ­
s k o — bolszewickiego, tym razem w G e n e ­
wie.

O to  policja szw ajcarska aresz tow ała  one 
gdai w Genewie żyda, niejakiego Grlinber- 
ga, który miał zamiar dokonać  zamachu na 
s ze reg  osób  w  Genewie. W ed ług  w ykry te ­

go nlanu zamachu Grflnberg miał zam ordo­
w ać radcę  związkowego M ottę  oraz a d w o ­
kata  T e o d o ra  Aucerta, ob rońcę  g łośnego w  
sw ym  czasie C onradisa , zabójcy kom isarza 
bolszewickiego W orowskiego.

Jak  w iadom o po uwolnieniu C o n rad isa  
sowiety odgrażały się, że jeszcze zemszczą 
się  na Szwajcarach za w yrok uwalniający. 
I oto teraz dopiero  wyznaczyły Grtinberga, 
żyda rodem  z Zurychu na w ykonaw cę 
sw ych  planów. N a  szczęście  plan zam achu 
w ykryto  a Grtinberga aresztowano.

Jak w idać  ręka  bo lszew icko— żydow ska  
działa . . .  P o  Schw arcbarc ie  —  GrtinDerg, 
u nas  w P o lsce  zaś mieliśmy też żyda  Bo 
twina, w ykonaw cę  zemsty bolszewickiej na 
agencie C echnow skim .

B aczność Aryjczycyl Żydzi p rzechodzą  
do terroru! Jaką  będzie nasza  odpowiedź?!

Sti ekłow-Nachanikes 
uciekł z bolszewji.

Z n ó w  mamy sensację  bolszewicką! Oto 
serdeczny  przyjaciel A bfeibauma-Zinowiewa 
rów n ież  żyd Stieklow-Nactramkes. W yklu­
czony z ros. partji komunistycznej, a n a ­
s tępn ie  znajdujący się pod  aresztem b. re ­
dak to r  „Izwiestji" jeden z najwybitniejszych 
dziennikarzy sowieckich opuścił teren SSSR. 
i uciekł pokryjom u do Flnlandji.

Krążą pogłoski, iż Stiekłow śladem  Badja- 
n"  ma przystąpić do publikow ania  swoich 
rew e lacy j  o regimie sowieckim, co ze w zg lę­
du  na doskonałą  orjentację Stiekłowa w za­
kulisowych posunięciach  polityki bolszewi­
ckiej okresu  1917— 1925 n iepozbaw ione by­
ło b y  sensacji.

Jak  w iadom o osławiony Stiekłow- Nacham - 
kes  „wsławi! się" sw egc  czasu krwiożerczy­
mi artykułami wymierzonymi przeciw Polsce- 
Z partji komunistycznej wyrzucony został 
n iedaw no za defraudację  pieniężną.

Czyżby ucieczka Badjans, w ybitnego  ko ­
munisty  a obecnie  S tśekłowa-Nachamkesa 
ong iś  praw ej ręki Zinowiewa, był", ucieczką 
szczurów  z tonącego  okrętu?..

KRONIKA.
C z y  s p e ł n i ł e ś  sw ó j o b o w ią z e k ^  Czy p a ­

miętasz o tem, że żydzi zasilają sw ą  p rasę  
tysiącami sk ładek  na fundusz  p rasow y? — 
„Hasło  N arodow e"  od  Ciebie Kochany nCzy- 
telniku tego nie żąda, pragnie  jed  ak aby 
każdy  z P  T  P ren u m era to ró w  uiszczał 
pnnk tualn ie  prenum eratę , bo  od  tego zale­
ży byt p ism a  naszego, ja k o  jedynej tego ro ­
dzaju  p lacówki w  Po lsce .  Kto nie zapłacił 
za  ubiegłe miesiące niechaj pam ięta ,  że zwle­
ka jąc  z uiszczeniem prenum era ty  działa na 
szk o d ę  nie tylko p ism a naszego, aie i na 
szkodę  pracy jaką w szczęliśm y n a d  odży- 
dzeniem  naszego kraju.

P a n u  h r .  T y s z k ie w ic z o w i  d o  w i a d o ­
m o śc i .  D owiedzielśmy się z w ia rygodnego  
źródła, że adm inis tra tor  domu przy ul. 
Łobzow skie j Nr. 22 będ ąceg o  w łasnością  
p. hr. Tyszkiew icza, b ę d ą c  sam żydem, nosi 
się z zamiarem w ynajęcia mieszkania  o p u ­
szczonego przez s ta rostę  p. Baia któremu 
kolw iek żydowi, i d latego wszystkim zgła­
szającym się katolikom stawia takie warunki, 
że są  niemożliwe do przyjęcia i już kilku­
nastu  ubiegających się o m ieszkanie  odeszło

z niczem (żąda się ICO dolarów  m iesięczne 
go czynszu.) D o n o szą  nam, że m ieszkanie 
zostało wynajęte żydowi, i że adm in is tra to r  
spieszy się z wynajęciem, zanim p. hr. T y ­
szkiewicz wróci do Krakowa. Czy p. hr. 
Tyszkiewiczowi w iadom e s ą  te rzeczy, i czy 
nie dałoby się jak iego  uczciwego i znają­
cego się na administracji dom u inwalidy 
wziąść jako adm in is tra to ra?—

Z ja z d  ż y d ó w  d e m o k ra tó w . W  Wilnie 
ob radow ał przez dw a dni zjazd „żydów  de­
m okratów ". Zadaniem  zjazdu było om ów ie­
nie sprawy, połączenia  wszystkich żydow ­
skich demokratycznych partji w  P o lsce  w  
jeden związek „Judische Yolkspartei".

SALONIKI otomany, kanapki roz­
kładane. materace w ló- 

sienne, na raty.

L U S Z O W I C Z
Kraków, ulica Florjańska 41,
OKAZJA! O so b a  sam odzielna i energiczna, 
posiadająca  gotówki kilkaset Złotych =  
może zarobić 100o/0 od  włożonego kapita­
łu. W ym agana  w s p ó ł p r a c a  w  dobrze  p ro s ­
perującym handlu  res tauracy jne— kolon ia l­
nym na  granicy Czech. Zgłoszenia; R estau­

ra tor  kolejowy SIANKI.

!!![Sezon Węglowy !!!
P o l e c a  P . T. U r z ę d n ik o m  z n a n y  w ę g ie l  

D ą b r o w i e c k i  w y s o k o — k a lo r y c z n y :
S k ład  rozdzielczy, Kraków, Paw ia 15,

(za bramą kolejową)

STANISŁAW  KULICZKOWSKI,
KRAKÓW. TELEF. 1067. K RAKÓW

Pam iętać!
że jedyny  D om  tow arow y wszelkich 
tow arów  odzieżow ych i d o m o w eg o  

zapo trzebow an ia  — to
„Aprowizacja f îast“ w Krakowie 

R ynek Główny 34, I p.
nad  Hawełką.

Olbrzymi w ybór  1 D ogodny  k r e d y t !
Przed za k u p a m i p ros im y  zwiedzić !!!

nj!!!lillHllłllllLIIIłilłl!illill!!ISiiliilIllłl[HIIMiI!lliliilllllllilllllii!il!!łIIIII!S!llliUUIIIIKUUIHłUłlUH|̂

N A D E S Ł A N E
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Do w y d z ie r ż a w ie n ia  w i l la  c a ła  w o l n a  
p ó ł  g o d z in y  o d  t r a m w a ju ,  p r o j e k t o w a n a  
n a  s k l e p  i a u t o g a r a ż ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z 
5 p o k o i ,  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  j a k  
s ta jn i ,  s to d o ły ,  o g r ó d  w a rz y w n y ,  d r z e ­
w a  o w o c o w e ,  8 m o r g ó w  p o la  i m o ż n o ś ć  
k u p n a  in w e n ta r z a  ż y w e g o  i m a r tw e g o .  
W i a d o m o ś ć  Ł ę g  a d  C z y ż y n y  1. 56. F r a n ­

c i s z e k  K r z y ż a n o w s k i .

Emeryci celem rozpow szechnien ia  pism 
broszur, książek itd. o charakterze n a ro d o ­
w ym  i chrześcijańskim —  znajdą  zajęcie 
po  2-ch lub 3-ch na  w ojew ództw o L w ow ­
skie, S tan is ław ow sk ie  i Tarnopo lsk ie .

W A R U N K I :
1.) Nieskazitelność charakteru, uczciwość 

pilność i trzeźwość.
2.) rei. chrz. i zdo lność  przem aw iania  

jako preiegent,
3.) objazdy  celem p ropagandy , sprzedaży  

i inkasow ania  należytości,
4.) p łaca  miesięczna od  100. Zł. a  

jeszcze po n ad to  prowizja od  8o/0 do  3O0/0, 
zwrot kosz tów  jazdy, oraz w y d a tk ó w  na 
korespondencję ,

5.) ze .względu na liczne rozjazdy posia ­
dacze  zniżek kolejowych a przedew seyst-  
kiem urz. kol. mają p ierw szeństw o.

6.) Kaucja przewidziana w  gotówce, p a ­
pierach wartość, lub za poręczeniem.

RefJektanci zechcą nadsy łać  sw oje  zgło­
szenia wraz 7 pisemnemi referencjami do 
redakcji „H asła  N arodow ego"  K raków , 
PI. Matejki L. 7. I.

Z a  p o ż y c z e n ie  j e d n e g o  lu b  k i lk u  t y s i ę ­
c y  z ło ty c h ,  z a p ła c i  p r o c e n t  w e d l e  u m o ­
w y  u c z c iw y  k u p ie c  c h r z e ś c i j a n in .  Z g ł o ‘ 
s z e n i a  p r z y j m u j e  „ H a s ł o  N a r o d o w e 4 

p o d  K u p ie c .

K O Ł D R Y ,  p o d u s z k i  m a t e r a c e ,  k o m p l e ­
tn e  w y p r a w y  d la  s t u d e n t ó w .  S t a r e  k o ł ­
d ry  i m a t e r a c e  p o k r y w a  W y t w ó r n i a  
p o ś c i e l i  M a tu s ie w ic z ,  P o s e l s k a  1. 20 o -  
b o k  k o ś c i o ł a  św . J ó z e fa .  F i r m a  k a t o l i c k a

FORTEPIANY!
Władysław Boloński

(Z. RABA NAST.)

Kraków, Rynek Główny 34. (Pałac Spiski)
K I N O  P R O M I E Ń

D z iś  i c o d z ie n n ie

IW O N K A
N a j l e p s z y  f i lm  p o l s k i  w  r o l a c h  g łó w n y c h  

Jad w ig a  S m o s a rsk a ,  Jó ze f  W ęgrzyn.

K I N O  S Z T U K A  
O d sobo ty  dnia 18 bm.

Manon Lescaut.
Wielki rom ans  miłości w 10 aktach. 

W ykonaw cy głównych ról dw ie  gwiazdy 
filmowe cudnej urody:

Lya De Putti i Włodzimierz G ajdarow

K I N O  W A N D A
W ieika prem jera  arcydzieła filmowego

Krwawy kapitan 
BLOOD

Seuzacyjny d ram a t  w 12 aktach.

K I N O  R E D U T A
I. M aks Linder

[ K a w i a r e n k a ,
Ofiara podstępu.

Dram at w  6 aktach.
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Czy wiecie, że...
. .Na każdego  m ieszkańca Polski p rzypada  
jedna  książką rocznie, zakupiona  w  ks ię ­
garniach. S tanow czo za malo.

— o —
...W miasteczku M ascarino kolo Bolonji 

pośw ięco n o  n iedaw no  kościół, zbudow any  
przez jednego  człowieka, Vilo Mazzoni. D o ­
konał  on  tej p racy  w  ciągu 32 lat...

. . .Papież wyświęcił trzech Chińczyków na 
b is k u p ó w .  Jesto p ierw szy tego rodzaju  fakt 
o d  czasu istnienia kościoła  katolickiego...

— o —
...Jastrzębie, orły i m ew y m ogą całemi 

godzinam i p ływ ać w  powietrzu bez naj­
m niejszego ruchu  skrzydeł. T eo r ja  tych lo­
tów  jest jeszcze zupełnie nieznana...

— o —
...Dodye, w spólnik  Forda, znany był ze 

swej manji kolekcjonowania...  echa. S k u ­
pow ał on miejscowości, które miały w ła ­
ściwości odbijania  głosu.

— o —
...W okolicy Walencji pojawiły się olbrzy­

m ie g rom ady białych mrówek, niszczących 
wszystko, naw et fundam enty  dom ów. Bardzo 
wiele d o m ó w  jest zniszczonych, a ludność  
m aso w o  ucieka.

— o—
...Pensja  gw iazd  filmowych dochodzi  do  

fantastycznych cyfr. I tak  pobierają: Harold  
Lloyd —  milj. dolarów, Charlie Chaplin—  1 
i pół milj. doi, Douglas-Fa irbanks  - 1 .200 .000  
d o i ,  Gloria S w anson  — 1 milj. doi., M aiy  
P ickford  — 1 milj. doi.

— o—
..1 zwierzęta płaczą. Pani Burton, znana  

podróżniczka, zajmująca się specjalnie tą 
kwestją, utrzymuje, iż widziała  na pustyni 
syryjskiej wielbłądy, płaczące z p o w o d u  
pragnienia. O pow iada  ona  również o mule, 
który zraniwszy so b ie  gwoździem nogę, w y­
rażał cierpienie wykrzywianiem mięśni i 
strumieniami łez. Dr. Boerlage postrzelił raz 
małpę, która  ciężko spad ła  z d rzew a n a  zie­
mię. A gdy  zbliżyło się do  niej małe, małpa 
zaczęła płakać i w śród  płaczu skonała. Tenże  
uczony zauważył raz łzy w  oczach śmiertel 
nej zranionej żyrafy,

— o —
...Agencja T ran sa lp in a  poda je  w iadom ość  

o  sensacyjnym  odkryciu  artystycznem, do- 
konanem  w  Bolonji. Znaleziono obraz  Mi­
chała Anioła, przedstaw ia jący  kuszenie Św ię­
tego Antoniego. Jest  to płótno o wymiarach 
82-ch ćm. na  52-a cm., k tórego w artość  o -  
ceniona została przez ekspertów  na 20 milj. 
lirów.

— o —
...Ekspedycja p o d  kierownictwem kapita­

n a  Spiessa, znajdująca się na statku „Meteor", 
odkryła  że w znoszące  się z po łudn iow ego  
A tlan tyku  p asm o  górskie  odw raca  zimne 
p r ą d j  w ychodzące  z bieguna po łudniow ego 
o d  wybrzeża Ameryki Południow ej.

(„D ziennik  P oznańsk i")

SANATORJUM
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W Z A K O P A N E M
T e le fo n y :  Z a r z ą d  2, P o r t je r  7.

Pod kierownictwem Dra meeS. Ludwika Fischera.
O tw arte  cały ro k  dla osób wym agających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Ceny wraz z opieką lekarską  od 15 zł. Szczegóły  w ilustrow anych p ro ­
spektach, k tó re  w ysyła  na każde żądanie Z A R Z Ą D .

B row ar O kocim
poleca  sw oje  wyroby:

Marcowe 
Eksportowe 

Porter

ski
sssiiM
m

m§3

 ̂Browar krakowski

Jana Gótza t
mz

w  K ra k o w ie ,  L u b ic z  17. ®

Wyrabia i poleca Fanom' Piekarzom ^

E n zy m a lt  now y znakomity p re -  ®
para t  s łodow y wzmacniają- 
cy działalność drożdży Q

E n z y m a lt  wpływ a dodatn io  na Q
jakość  pieczywa 

E n zy m a lt  przyspiesza p roces A
wypiekania  a

E n zy m a lt  sprawia, że pieczywo g *
jest pulchne i utrzymuje się 
dłuższy czas w  stanie św ie- W
żym ®

E n zy m a lt  czyni pieczywo łatwiej &
-s traw ne , smaczniejsze i po- 

żywniejsze. £§&

iodosytnia 1841 Kazimie­
rza  Robackiego w Krakowie, 
p rzy  ulicy Sław kow skie j N r  26. 
Poleca znakomite, m iody do 

picia.
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Browar Krakowski

Jana Gótza
K r a k ó w , ul, L u b ic z  17. 

w y r a b ia

„ M A L T Y N Ę "
zawierającą wysoko w artośc io ­
we składniki odżywcze i u ła­
twiające trawienie, co s tw ie r­
dza niżej p rzy toczone świade­
ctwo K rakow skiego  T o w arz y ­
s tw a  lekarsk iego  K o m i s j i  
przem ysłow o lekarskiej tegoż 
T ow arzys tw a  i d la tego  nadaje 
się znakomicie do odżywiania 
osób osłabionych i chorych, 

jako też  dzieci.

„Maltyna”
je s t  do nabycia we w szystkich  

ap tekach  i d roguerjach .

m̂nii[l9liiiniiai(UJiuiiiiiili@lmHiHid8!Riiuiiiilh<i8iiBtl9diuiii!iiEUliunii

W incenty Jan Graff
W y t w ó r n ia  ta p ic e r s k a  i s to la rsk a .

wykonuje  i dostarcza  meble, a m iano­
wicie: sypialnie, jadalnie, gabinety  m ę­
skie  meble k lubow e, salony, kom pletne  
urządzenia  dla hoteli, will i p ens jo ­
natów, urządzenia  kuchenne, sklepowe,, 
sofy, otomany, m aterace, napraw y i t .p .  
w  zakres tap icers tw a  i s to la rs tw a  w cho­

dzące
Ceny konkurencyjne, w arunki dogodne- 

K R A K Ó W , F L O R J A Ń S K A  L. 57. 
W ejśc ie  od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p.

Rozszerzajcie „Hasło Narodowe"!

A dres  Redakcji i A dm in istracji ;
K r a k ó w ,  pl. Matejki 1. 7. I. p.

Telefon nr. 4270 — ! Konto czek. 405.585

O ddzia ły ; Lwów, Rozwój, L eg io n ó w 3. I. p .w  podw orcu  

n a  prawo. Poznań, K irschkowa, G warna

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za 1 w iersz  mm. — Ogłoszenia zwy­
kłe zł. 0  15. Nadesłane zł. 0‘40. Dział ekonomiczny i kom u­
nikaty  zł. 0 ’80. I-sza s trona  i inne tek s tow e  zł. O-80. Ogł. 
świąt. 25 p rocen t  droższe. D la  urzędn. państw ow. emer. 

robo tn  inwal. i posz. p racy  rabat.
CENY PRENU M ERATY: miesięcznie: 1-36 zł.

kwartalnie: 4.— zł.
W  A m eryce  p renum era ta  roczna 6 dolarów,

Ceny zrozum ieć należy w raz  z dos taw ą  do domu.

Z a  S p k ę  w y d aw n iczą  i r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : Jan  K ozick i. D ru k a rn ia  M ieszczań sk a , K rak ó w , B a to re g o  6. T e l. 1016


